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chać pruską ojczyznę. Wesołe sceny będaiomy 
| teraz widzieli w Poznańskiem! Za chorsgiewki 
czerwono - biała będą Polacy włiczeni po są- 
dach i jedri z nich uszrawiedliwią się tem, iż 
użyiji kościelnych kolorów, przyjętych w ca- 
łych, kochanych, zjednoczonych Nieraczech ; 
inni spytają, czy juź zbroduią jest przępomi- 


m 60 osa IW o. WATIA. 
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Dziś: A | kw. Bibianny P. 
Jutro: K | św. Frenciezka Ks. 
Przegląd polityczny. 

Lwów 1 grudnia. 
W Wielkopolsce waha się opinia publi- 


ozna między zrozumiałą chęcią wytoczen'a przed 
sejmem pruskim skarg na stosunki W. Koigi 


stwa a chłodnem rozumowaniem, że taka roz-! nać sobie tymi koləremi, sławny rok 1870, 
prawa w sejmie będzie tylko pukaniną ślepemi | kiedy-to  dowódzey niemieccy pod ta- 
nabojami i realnych korzyści przynieść nia mo- Í kiemi ohorągwiami prow=dzili rekrutów na 


że, a realne szkody wyrządrić musi. W Wi>l-|zb-rne punkta. Oczywiście, wszyscy ci nowi 
kopolsce rzeczywiście sroby się wiohər hakaty- | przestępcy będą karani grzywnami, które chę- 
styezny i wytwarza fakty nietyle rzkodliwe dla | tnie zapłacą, za nowy znak, po którym będą 


naszej narodowości, ile draźuiące ją po to, aby į się poznawali, za nowe godło jedności. Nie 


"wypadła z równowagi. Gł'śny proces opale-; chciano niewinnej chorągwi czsrwono - białej, 
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nowie, jak Carnap, dają nam w ręce weksle, zaś o tej regularności mowy nie ma. Chopin ica umierającego. Klisza wykazała obraz jakby 


których wartość zawisła od tego, czy zagrazen- | jest nawskróż oryginalnym. Nic nie jast winien 
tujemy ja naszym przaciwaikom w shwili od | Wiochom, Francja i Nemny również do niego 
powiedniej. Gdyby Koło polskie poruszyło |żalnych p'aw nie mają. Niz nuci on z francu- 
sprawę opalanicką taraz, kisdy koła rządowe | sza, nie śpiewa na epowób włoski, a mniej je 
o ile sądzić można po spokojnym tenie orę- | szcze myśl: po niemiecku. W piersi tsg> czło- 
dzia, odozytanego przy otwarcii seimu, pragną į wieka biło seice jego narodu. Jazt on więosj 
czysto rzeczowej pracy ustawodawczej, bezi Poleriem, niż ioni są Francuzami, Włochami 
wszelkich rozpraw draźiiwych, mogłoby to u-|lub Ni.moami. Pochodzi on zs swego kraju i 
chodzić za zakłócecie spokcin i za rzucanie rę- | tylko z niego wziął duszę melancholijną, którą 
kawioy rządowi. Tenby ją niezawodnie podjął, | ozuć w jego balada h i nokturnasb, duszę peł- 
aby na podstawie sprawozdań różnysh komi- | ną wdzięku i rycerskości, którą słyszymy w wal- 
ssrzy à la Carnap udowodnić, że Polacy, tofca.h i mazurkach, du zą bohaterską która z nie 
żywioł wiesznia niespokojny, nielojalny a więc į jədnogo iego polonesa uczyniła aruydzieło epi.: 
bardzo niebszpieczony i niegodzien równou- |czae. A jednak Chopin nie jest największym 


nicki, zaraz po nim zmiana barw prowinoyo- 
nalnych, dalej samowolne, sprzeazne z wy”ro- 


więc nie będzie żadnej, za to dzieci będą pu: 
srozały ezerwono-białe latawce, kupoey na bia- 


kami sądowemi, zmienianie nazw miejsoowcści, | łych szyldach napiszą swe nazwiska czerwo- 
wreszcie kary pieniężne, nakł daae na tyck,inomi literami, każdy włoży do butonierki 
którzy swe nazwiska, brzmiące z n'emiecka, | kwiaty tych barw it. d. Polacy nie mieli rze- 
piszą po polsku, — wszystko to zmierza do ta: | czy spajających narodowość, — my ich obda- 
kiego rozdrażnienia P laków, aby straciws*y | rzamy temi rzeczami już dawno. Nie mieii je- 
panowanie nad sobą, popełnili szereg czynów | szcza tylko znaku nar-dowego — myśmy i o 
nierozważnych, które oczywiście byłyby przez, to postarali się dla nich. Zapewne mniemali- 
wrogą nam prasę oświetlone tak, iż cała opinia | śmy, ża oni niedość jaszcze są skupieni, otóż 


niemiecka. dziś rozdwojoną na punkcie spraw 
wielkopolskich, stanęłaby po stronia lakaty- 
stów. Ale nietylko szpiłlkowemi ukłóciami, bru- 


 telnońcią, szykaną i samowolą biurokratyczną 


starają się hakatyści wytrącić Wielkopolan 
x równowagi; do tego celu złużą takke dzien- 
nikarskie zmyślenia, zapowiadające ze strony 
iządu szereg nowych antypolskich środków, jak 
naprzykład nowelę do ustawy o pablicznych 


teraz zbiją się w tak ścisłą gromadę, że nis- 
podohaa bęłzie jej rozerwać. Widzę, że na- 
prawdę czynimy wielkie dsieła, tylko nie wiem 
dla kogo. Ze gulicya będzie miała więcej ro- 
boty, to pewna, ale czy prństwo cokoleiek na 
tem zyska, to bardzo wątpliwe.* 

Są to bardzo rozumne uwagi. Wssystko, 
co naprawdę mogło osłabić p'lskość w Poznań- 
ski*m, już zr bił Bismark, a jeśli nia osłabił, 


zgromadzeniach, nowelę taką, któraby orzskeła, |to uni jego, ani Prusaków wina. Wszystkie 


że na takich zgromadzeniach wvlno 


wiać tylko po niemiecku; wedle innej dzienni- 


prawnienia. Spiesząc ba odsiezz za3zepionemu 
rządowi, „wykazaliby* posłowie hakatystyczni, 
że p. Oarnap, to anicł prawdziwy, a na proku- 
ratorze i sędziach międzyrseskich — korzysią- 
ją? z nietykalności posalskiej — nie pozosta- 
wiliby suchej nitki. Wywody hakatystów nie 
pozostałyby oczywiście bez odpowiedzi ze strony 
naszych posłów, ale pismą półurzędowe i haka 
tystyczne zbyłyby ich głosy krótkiemi wzmian- 
kami, a natomiast mowy antipolskie podałyby 
w całej rozciągłości. Skutek byłby ton, że wra- 
żenie procesu opalenickieg», tak dla nas ko- 
rzystne, zupełnieby się zatarło a w kurs po- 
szłyby w sprawozdaniach sejmowych różne fał- 


i 


z pomięd-y wisłk ch Pełen poszyi i namiętno- 
šai, pełen fantezyi, rycerskości i entuzyszmu, 
obdarzony wszystkiam, co stanowiło urok i pię: 
kncśó jego kraju, nosi on w sobie przyczyny 
swej słąbośsi: nerwy chora i bnntującs się, — 
przewzgę imagiracyi nad logiką, humor nieró- 
wny i uvcdobanie do błyskotek. Panowan': nad 
sobą, dyscyplina, rosum spokojny i wola swo- 
bodva 8 wszechwładna, są zarówno w sztace 
jak w życiu podstawami i głównemi oaotami. 
Chopin nie należy do tych, którzy je posiadali. 

Od roku istnieje w Paryżu instytncya, 
urządzona na wzór wolnego uniwerzytatu w Bra- 
ksali. Nazwa jej: „College libre des sciences so- 


sze, których obecnie nawat najuieprzychylniej- | ciales“. J:k dotąd, wszystkia wykłady odbywają 
sze Polakom pisma puazcząć w świat nie mają się w jednej sali, wynajętej od towarzystwa 


odwagi. 


W każdym razie straciłaby sprawa | handlowo - geograficznego. 


W bietącym roku 


Carnapa dla nas wartość broni świeżej, niezu-, zmieniono nieco ustrój wewnętrzny osliegium, 
żytej, dającej nam moralną przewagę nad prze-ia program nauk znacznie rozszerzono i ma | 
| oiwnikiem. Nalety przytem pamiętać, że kula | zmaicono. Dyrekcyę w miejsce profasora Ju- 


karskiej pogłoski, rząd zamierza utrudnić Po-' trwamy w tej szkole mądrości życia, to życi» i szkody, aniżeli pukaniną na chybił trafił. Nie- 
akom poświęcanie się stanowi duchownemu; będzie do na: należało. A ną dowody, że z na- | zapomni o təm oczywiście Koło polskie i dla 
wedle jeszcze innej, wszelkie finansowe spółki j uki korzystamy lepiej, niż nawet mośna było 


polskie wzięte będą w taką kuratelę, aby nie 
mogły tamować celów polityki germanizacyj- 
nej. Podobnych pogłosek obiega ranóstwo, a 
wszystkie zmierzają do podburzenia Wielkopo- 
lan w samym kraju i w sejmie. Zamiar ten 
est bardzo widoozny nietylko dla Polaków, 
eoz i dla uczciwych Niemców, którzy też 
ea a ostrzegają Wielkopolan przed tą zdra- 


liwą wędką. Z daleka, bo aż z nad Renu, | 


odezwała się katclicka Kólnische Volks Zig, wo- 
łaniem: „Niesumienni ludzie chcą sprowoko- 
wać polską ludność; niechże ona ma się ne 
ostrożności i wszystkie judzeni, składa do 
AKtÓW z krwią zimną i niewzraszonym spoko- 
em. Niech zaślepieńoy szowinistyczni do woli 
bredzą o zgodności wssystkich Nirmców na 
ich postępowanie; są oni w takiej mniejszo- 
ści, że rzął najlepiej uczyni, jaż*li ze swych 
palców strzepnie tę gromadkę, wydątą niens- 
wiścią.* Germania wskazuja ne to, ża wyroki 
trybnnałów administracyjaych juź w p-”prze- 
dnich latach, przy różaych sposobnościach, 
orzekły, iż ust: wy nie wymagają, aby na pu- 
blieznych zgromadzeniach panował język nie- 
miecki, zatem nie można zaprowadzió takiej 
nowości sposobom administracyjnym, a dla ta- 
kiej ustawy nie znajdzie się większości w saj- 
mie. To samo się stosuje do wazslkich ianych 
środków antypolskiob, o których prawią bi- 
amarkowskie dzienniki, jako o rządowych pro- 
jektach. Zatem do zeniepokcjenia Polacy nie 
mają powodu. Profesor Delbrück w swych 
Preussische Jahrbücher nielitościwie szydzi z „wiel- 
kiego czynu,* dokonanego przez ministra spraw 
wewnętrznych p. barona von der Rsoke von 
der Horst. „Był on dotąd skromny, jak ta nie- 
wiasta, która najwiącej dba o to, aby o niej 
nie mówiono za murami jej domu, aś naraz ru- 
szył wspaniałym konceptem: z ohorągwi po- 
znańskiej wyprół bryt czerwony, natomiast 
wszył czarny i mniema, że odrazu skruszył i 
rozrzewnił Polaków, nauczył ich serdecznie ko- 
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Anatola Krzyżanowskiego. 


(Ciąg kolie: 


Widząe wreszcie, że nędza, nęłsa złoso- 
na, z całą swą obydą, = całą goryczą i upo- 
dleniera, zbliża się corax szybcie, i coraz gro- 
śniej krwiożercze szpony zaciska, Szczęsna po- 
stanowiła złamaó dumę, uchylić kərku i mo- 
nyoh swych miejskich przyjaciół o pracę 
prosić. Projskt nie był łatwy do wykonania. 
Jeżeli bowiem ubodzy krewni usuwali się od 
prezesowej, zarzucając jej — państwo, bogaci 
trzymali się również zdala, nie mogąc daro- 
Wad — ubóstwa. 

Ł Pomimo tego, przybrana w grubą swą śa- 
obę, Szczęsna pukała dnie tego do drzwi ku- 
Syna swej matki a dyrektora jednej z większych 
Uętytnoyj finansowych. | 
Państwo siedzieli przy śniadaniu. Lok), 
zy względu na pokrewieństwo, wprowadzi! ją 
„0 bogatej, lecz ciężkiej i przeładowanej rali 
Jadalnej, Jzozęsna, jako kobieta bardzo piękna 
Rosząca znane i szanowane nazwisko, spoty- 
kaia się tu zwykle z uprzejmem przyjęciem. 

I dziś pani domu podniosła się natychmiast, 
A Ucałowawszy „śliczną pieszczotkę*, poszdziła 
4 sA siebie. 

„ Wzrok Szoręsnej zatrzymał się na wy- 
kwintnych potrawach i napojach, fotke. 
E zg na stole. KM a cząstkę ich mo- 

am v ae Sly e 1e 
Prędząj 09 swej zanieść, Sldy wróciłyby jej 


— Może czarnej kawy i likieru — zapro- 
POROWał pan dyrektor, uszczęśliwiony, Gz 


z niemłodą i pretensyonalną żonę. 
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przypuszozxać. Oso, naprzykład jeszcze w roku 
przeszłym naciskauo z krajn na Koła polskie 
w B-rlinie, aby znowu zzoseły politykę prote- 
sów i jrzypominania dawnych królewskich 
przyrzeczeń. Więc jeszcz» r:k,femn lubowa: 
liśny się w bezpłodnych demonastracyach, a 
kisdy wytrawne unyay oparły sią tym nale- 
ganiom, nazweno js lokajskiemi i zaczęto agi- 
'acyę orasciw „dworzkisj* polityce polikich po: 
słów. Terez iuaozsj. Ogromna większość dzisn- 
nitów polskich ctwiad za, że nie wolno w ża» 
dnym kierunku wpływać na oba Koła parla- 
mentarne, trzeba zoztawi> im zupełn 
u*nania oo mają ro»ió, jak i kiedy, bo one 
najle iej wiełzą, oo będzi» prżyteczne. 
wybran? je, ob!arzono zeufaniam, niachże je 
mają w oałej pelai, a natomiast niech spole- 
rzaństwo w domu robi, co do ziego należy. 
Taka rozumna dyroktywa zaras się przyjęła i 
zaraz toń wydała dobry skutek. Oto odbyły sią 
wybory w Poznaniu do rady miejskiej. Tam 
axwsze Polacy byli w mniajszośsi wa wszyst: 
kich prawie obwodach, co Niemców uprawnia- 
ło do twierdzenia, że stolicą kraja jest niemie- 
cka. Natomiast teraz większość głosów prze- 
chyliła sią n= stroną polską, bo padło ich 1359 
na 1332 niemierkich. Wprawdzie liszba radnych 
niemisokich jest «iększa, niż liczba polskich, 
a e to jnż jest nastęnstwo sztunznej geomet"yi 
wyborozaj. Efekt wyborów sawsze pozostanie 


korzystny dla ludności polskiej, jako wskarówka í 


Wzmsgan'a sią solidarności, która jest najwię- 
kszą w polityce potęgą. A znowu wskazówką 
praktyczności, która jest drugą taką potęgą, 
jost rodzaj odazwy do społeczeństwa, artykał 
wydrukowany w Gaz. Toruńskiej, a powtórzony 
przez większość pism naszych. Oto jest ta ro- 
zumua odszwa : 

„Niektórzy sądzą, ka nasza reprezentacya 
w sejmie pruskim jak najrychlej powinna wy- 
tknąć rządowi pruskiemu pana Carnapa. I to 
byłby naszem zdaniem błąd fatalny. Tacy pa- 


Sszczęsna nie jadła dziś nio jeszcze, lecz 
niemn'ej sgodz'ła się na czarną kawę. 

— Pobladłaś i zeszogi plałaś, ma mignonne, 
nie szsnuiesz się widać i nie uważasz na sisbie. 
A to wielka wada w kobiecie. 

— Mam kłopoty, moja oicciu, to nejprostsza 
przyczyna zlego wyg'ądania 

— Kłopoty? Teka piękna istota ma kłopoty? 
Oók to, narzeczony się bałamuci ? 

Nie, kuzynie. Troska moja jest innej na- 
tury i nawet, wskutek niej przyszłam z prośbą 
do ciebie. 

Dyrektor wyprostował się i zesz' ywniał 
odrazu. 

— Mam tak melo ozasu... 

— Wiem o tem i dlatego przypuszczam, że 
mi pozwoliaz tu, przy czarnej kawie, pomówió 
z sobą. Służba odeszła, mamy więc pełną 
swobodę, a może żona twa dorzuci dobre sło- 
wo za MNĄ. 

Spr jrzała na dyrektorową, lecz ta roz- 
plątywała w tej chwili mozelvie łańonazek od 
zegarka. 

Szoręana 
przemizn. 

— Kusynie — mówiła wreszcie drżącyma gło- 
sem — wiem, że lubiłeś ojca mego i że mi nie 
zechcesz Odmówić. 

—.0! teraz takie ciężkie czasy — prze- 
rwał, zastrzogając ię z góry praesiw po- 
życzoe. r 4 D 

— Dlatego właśnie, że ciężkie, przyszlam 
cię prosić © pracę. : - 

— (o? O pracę? Nie rozumiem. 

— Tak. Ciocia posiada liczne stosunki, mo- 
żeby ranie mogła 


rumien:ła sią i blądła na- 


amwobodą | 


Skoro | nika Ze 


tego pewni jes'eśmy, £9 ani zmiany barw pro: 


| 


! postąpiło przeciwnie, 
GE: błąd taktyczny." 
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oma: dalsze pomysły mogą już tylko irytować, alei wysłana do unatraonego nieprzyjaciela, który ‘les Brentano objął dr. E. Dolbet, deputowany, I 
nie szkodsić, owszem, jeśli z pożytkiem wy-f5ię zbliżył na odiegłość sirzału, więcej czyni] jeden z najbliższych uczniów i wyznawsów 


$ 


i 
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winoyonalaych, ani sprawy opalenieekiej nie |rewolucyi francuskiej, Espinase, 80: 
obierze sobie za przedmiot ioterpelaoyi. Gdyby | cjologa, Lavina, członka akademii f'anonskiej, 
byłoby to, powtarzany |orav dsputowanych Leona Bourgeois'a, Dou- 


Augasta Comta Ponad dyrektorem stoi rada 
nadzorjza t. za. conseil de perfectionneme ut, zła: 
żona z profesorów : Aalarda, zaaneg > historyka 
i yanego 80- 


mera, Poincaró'go, byłych ministrów, karno- 


„ _ Pozostaje życzyć, aby taka praktyczność | dziei Didona, astora „tycia Chrystusa i in- 
{i takie zaufanie do Koła polskiego kierowały | nych. Nikogo nie powinno dziwić, że w lioz- 


nami zawsze i wszędzie! Roznmnisjszego po-|bie ozłonków rady nadzorczej xnajdują się lu- 
idzie zapałnie sprzecznych szkół i poglądów, 


,stępowania nie można sobie wyobraziś. 


Korespondencye. 

Paryż 20 listopda. 
W jednym z numerów paryskiego daien- 
emps znajdujemy sylwetką Chopin'a, 
skreśloną piórem pana Camille'a Bellaigne Jest 
to studyum, jedno z a zaryj, która prawdo- 
peou zjawi się w osobnym tomie. Ballaigns 
K] 


jest krytykiem wykształccnym, nie mająsym 
ffadnych uprzedzeń, patrzącym zdrowo nę rza: 
;omy, to tek sąd jego jest ciekawym i godaym 
oxnania Natura Chopin'a — była zdaniem 
rytyka, chorobliwie wraśliwą. Wszystko go 

! ranilo, więc wszystko starał się przytłumió. Sa- 
me tytuły jego dzieł niektórych n. p. Ballady 

lab Nootarny zdradzają jakieś miękkie uczucie, 

;budzą wreżenie nieco mglistaj poezyi, której 
jsą pozbawione tytuły dzieł jago młodośai, jak: 
t suity, sonaty lub warysoye- Mslodya tego wiel- 
f kiego pieśnisrza nie ma W sobie nio ostrego, 
nie kanciastego. Jest zaokrąglona, słodka, pły- 

nie miękko, gnie się i faluja. Tak samo z dźwię: 

|kiem. Ohopin nienawidsi suchości, twardośni 
tonu, Aby nuta dźwięcieła nie draśniąc ni- 
gdy, napaja ją, obfieia używając pedału, jak 
nikt nigdy przed nim, atmosferą półoienis, w 


której się rozpływają niektóre z nejpiękniej- 
szych pieśni jego. 4 

Niemniej kapryśnie poczyna sobie z ryt- 

f mem. Nie poddaje się tyranii cznsu; którego ge- 


ninsze innego pokroju, klasycy, nacechowali mu- 
zyką silnie regularnemi uderzeniami U niego 


m 


ad mi w nich najpodrzędniejsze chociaś 
j mieje. i 
Dyrektor wyprostował mię z g dnościę 
Katona. 
— Moją śliczną knżyneczko, mogą mię Ju: 
dzie lubić lub nie lubić; mogą mi przysnawać 


| 


| 


$ 


| 


l 


założyciele bowiem kolegium postawili sobie 
za zasadę dopuszczenie wszelkich szkół sosjolo- 
gicznych i sosyalno-p"litycznych, słowem wszel- 
kich prądów w społecznej teoryi i praktyce. 
Jednym z zasadnicaych paragrafów ustawy in- 
stytucyi jast, ża każda kat»dra ma zupełną au- 
tonomię w granicach poszanowania prawa. 
Wszystkie też kierunki są reprezentowane w 
wykładach przez najwybitniejszych swych przad- 
stawicieli. Pierwszy obejmuje grupę nauk re- 
alnych, ścisłych, a więc głównie przyrodni- 
czych i matematycznych, drugi nieścisłych tj. 
kistoryę i literaturę i t. d. 

W Nansy odbył się zjazd fotografów fran- 
anskich. Ząkomanikowan? uu między ianydi 
niezmiernie ciekawe zdjęcia „myśli ludzkiej", 
jak się — oszywiście zbyt amisto — wyraża 
ich sutoz dr. Baraduc. Dr. Baralno otrzymał 
w ciemności na kliszach, przykładanych d) 
serosa ludzkiego różne cienia, które sobie tłó- 
maczył jako objawy sfex'ów (uczuć) ludekich. 
Prowadząo dalej badania, rozkrzysował on go 
łębia na dsssczca, przywiązał do niej łapzi i 
skrzydła, położył go na grzbiacis, a do serca 
przyłożył kliszę. Następnie wszystko to okrył 
pokrywą. Gołąb był oszywiśnie niesłychanie 
wystraszony. Na kliszy odbiło się mnóstwo 
kropak oiemnawych, które z odbitki uczyniły 
jakby gęste sito. Nattępne klisze przykładane 
w tej samej pozyoyi, dawaly odbitki coraz 
mniej wyrażne, widoesnie więc gołąb przyzwy- 
czaił się do swego położenia i czuł się coraz 
mniej wsrnszonym. Później dr. Baraduo pod- 


a E Ć 


ciął gołębiowi gardło i kliszę przyłożył do ser- | 


wirujących fal, oraz lakkich cekmurek i mgieł 
białawych. Gdy gołąb już ochkłódł, klisza nie 
dała rio. Otóż dr. Baraduc dowodzi, że pierw: 
czy z obrazów, zawierający mnóstwo punktów, 
otrsymnja się zawsze, gdy istota żyjąca zbiera 
wiele energi, jek to norynil gołąb, chcąc u- 
chronić się od jakiegoś nieztozumiałego nie: 
bezpieczeń twa; drugie zaś odbicie, które ča- 
ło mgły i wiry, zjawia się wtedy, gdy nastę- 
puja prosiracya, zanik ducha i siły %yciowej. 
Stawia on dalej hypotezą że w pierwszym wy: 
padku j”kiś prąd wydziela się z istaty żyjące] 
na e:wnątre, w drugim sań wpływa coś do niej 
z zewnątrz. Swiat naukowy f:ancuski żywo się 
zajął tem badaniem. 


4 14 
budzet krajowy. 

Wydzisł krajowy przygotował już dla 
Ssimu mrelir.inarz budśstu krajowego na rok 
1897. Ogóluy jego obraz jest następujący: 

Dochody prolimisowane , wzdla obecnej eto= 
py dodatków d> podatsów, wynoszą 10,589.113rlr. 
wydaski, ai» licząc pozycyi na spła- 
tę długów dsxwnych i azuvełnienia 
d'tsvyi kas k'ajowych, wykazują 


"<ACNEDEN AE . 9,076.445 „ 

zwyżka w dochodach . z . 1,512668 „ 

z togo na syłatę dłngów 1,410 300 zł. 

dla kavy kraj. dotacya 75.806 „ 1,486.106 „ 
zwyśka rzeogywista T 26.562 złr. 


Wydatki 
jsk navtepuje : 

Kosata róprezentacyi kraja 108.296 zł. 
(więcej o 700 zł.). Kowts zarządu krain 307.961 
zł. (więcej o 78 zł.). Kostta leczenia 990.000 zł. 
(więcej o 50.000 zł) Korztw szonenienia 72.200 
zł. (więcej o 1.000 zł). -Wrdatki sanitarne 
30.600 (więzej o 7.100 zł.). Zasiłki dla zekła- 
dów dobroczynności 24,824 zł. (więsej o 2.400 
zł). Na cele wyksstałcenia i oświaty 2,425.841 
zł. (więoaj o 189.726 zl). Utreymanie pomni- 
ków historycznynh 30.120 zł. (mniej o 3.800 zł.) 
Kwaterunkowe żandarmeryi 231.440 zł. (więcej 
o 18.657 zt) Na komunikacys 1,485.728 zł 
(więcej o 16577 xl). Dotacye dla zakładów 
krajowych 161.218 zł. (wię) o 62.190 zł). 
Szupaśniotwo 25.000 zł. (więnej o 2.000 zł.), Bu- 
dowy wodna i melioracye 581.274 zł. (wiscej o 
74.140 zł). U aorzenia pożyczek 3,062.780 sł. 
(mniej o 268 994 zł.). Na oela rolniotwa 577.257 
zi. (więcej o 41.700 zl) Na coslo przamyała 
178.319 zł. (więcej o 15.176 zł.). Rozmaite wy- 
datki 319693 zł. (więcej o 243353 zl). 

Dochody. Posostałość z rachunków 
lat ubiegłych 904.153 zł. (więcej o 568.212 zł.) 
odsstki od kapitałów chwilowo lokowanych 
5000 zł., dochody z dróg krajowych 235.950 zł. 
(więcej o 7000 zł.), nadwyżka dochodów od za- 
kładów dotowanych 83.210 zł (więcej o 15 768 
zł.), zwroty saliczek 45.225 zł. (więcej o 3655 
si), zwroty pożyczak 85.660 zł (mniej o 503 
zl), doohody xe szkoły lęiowej 7380 zł. (wię: 
cej o 50 zł), dochody szkół i folwarku w Du- 
blansch 69.830 zł. (mniej o 4871 zł), doshody 
szkół w Ozernichowie 40.955 zł. (mniej o 9200 
zl’, dochody ze szkół rolniszych 22.287 zł. 
(więcej o 305 zł.), zwroty ua sprawdzenie ra- 
chunków avtekarskich 600 sł, pozostałość z 
fundusau 1866 roku 2444 zł. (więcej o 1 zL), 
z kwaterunku żandermeryi 89.542 zł. (więcej o 
1401 zł), zwroty wydatków szupasowych 8000 
zł, skł dy publiczne 22980 zł. (mniej o 2290 
zł), krajowa sgłaty konsumsyjne 834.000 zł, 
rozmaite dochody 1,604.524 zł. (muiej o 136,416 
zł.), dodatki do podatków 6,627.3%8 zł, 

Ugólna zatem suma dochodów 


prelimiuuje Wydział krajowy 


wynosi —. g a 10,589.113 zł 
Ogólna suma wydatków wynosi 10,562.552 zł. 


Pozostaja przeto nadwyżka 26562 at. 


teraz kolorowe banknoty do portfelu, przeliczając | rycz słów tych, smagała ją i gnała naprzód. 


je, prostując i gładząn z lubością. 

— Powtarzam, kuzyneczko, Oszczędność, to 
matka wszystkich przymiotów. Ja, od wieln 
lat już, , p łowę dochodu tylko wydaję a pół 
kapitaliznję. Mógłbym przecież hulać także, 


wysoką inteligenoyę lub jej odmawiać; nikt je- | ale powiedziałem sobie raz: skromnie a po Bo- 
dnak nie zarzuci mi braku uszciwońci, nikt | emu; więcej jax pięć tysięcy rubli nie wydam 
nie powie, żem demoralizował własne społe-|i nie wydaję. 


czeństwo. Dopóki ja zawiaduję pow ersonemi 
mi instytucyami, 


— Mamoiu — zwzócił się do żony — nalej 


opóty noga kobiety, jako | i jeszoze kieliszsk Chautreuscy. Pyszna, pod 


pracownicy, progu ich nie przestąpi. Nis po tojsłowem, no i pomaga trawić. 


trzymam urzędników, aby czas na fircie spę- 


Popił złotawego płynu i wykałaczkę w zę- 


dzali. Miejsce kobiety jest w domu, przy o | bach nmieścił. 


gnisku rodxinn”m; tam je] Praca, tam jej po- 
wołanie. , 2.2 
— A jeżeli ognisko to groxi rozpadnięciem 
się, ruiną ? 
— Niech oszczędza; tem najwięcej dokona, 


Kuzyneozca się nie dziwię, boś młodziutka, więc j 8 


t 


— A więc, kusynie, żadnej mi nie robisz 
nadziei ? : 

— Nie byłem nigdy chorągiewką na dachu, 
— odparł z godnością. — My, ludsie na wyż- 
szych stanowiskach, ona stać na straży 


odności naszego społeczeństwa. I ja więc do 


ci w głowie zawrócono. Wierzaj mnie jednak, | demoralisowania go ręki nie przyłożę. Oto moja 


że gospodarność i oszczędność, to najstosowniej- 
sze zużycie kobiscych zdolności. Najlepszy do- 
wód na mojej żonis — tu, otyłą sea połowicę 
z galanteryą w rękę pocałował. — Ze dzisiej- 
sze śniadanie medal mogłaby doatać, ale, po- 
mimo stanowiska, nie wstydzi się sama do ron- 
dla zajrzeć. 

— Jeżeli jednak nie ma 00 w ten rondel wsy- 
pać? — podięła głosem, łzami satłumionym. 


— To jsj wina; osemu nie oszczędzała ? — | talu, 


zasada, a od zasad nie zwykłem odstępować. 
Za tę stałość przekonań, za przysługę, jaką ci 
dziś wyświadozam kuzyneczko, powinien mi 
z ozasem mąż twój podziękować. 

Podnióm się, na dowód, iż posiedzenie za 
skończone uważa, chowając zaś pugilares, stu- 
rublówkami wypakowany, który dotąd ciągle 
w ręce trzymał, dodał: 

— Wydawać połowę tylko procentu od kapi- 
który rię posiada, oto cała tajemnica spo: 


Oszczędność, kuzyneczko, to potęga, to podsta- í koja i zadowolenia. 


wa bytu. 
I szukając juk od chwil kilku po kie- 
szonkach wykałaczki, wyjął pugilazes, a wy- 


dnie owego złotego 


wać. Wezmę lekcye, lektorstwo, cokolwiekbądź, | cure-dent. 


byle ręca o cokolwiek zahaczyć. Ty, kuzynie, 


kobiet do pracy takiej, możebyś więc mógł 


— Eureka! — zawołał wreszcie z tryumfem. 


UEOOZA zjawisko przerwało nudne sam na sem | zawiadujesz rozległemi biurami; dziś używają | — Jest! 


Uspokojony odnalesieniem zguby, wkładał 


Ę 
f 


— A jeżeli się nic nie posiada? — rzuciła 
Z goryczą. 
— No, o takich się nawet nie mówi — za- 


|rznoiwszy z niego paczkę sturublówek. doba-| pewnił z pogardliwem wydęciem wargi. 
dziekolwiek zarekomendo- | dywał się kodsóznić na p hE 2 


— Otakich się nie mówi — zawtórowała z na- 
raaszczeniem pani dyrektorowa, praymykając pn- 
szkę z kawiorem. 

„O takich się nie mówi*—brzmiało w uszach 
Szozęsnej, gdy gościnne te opuszczała progi. Gto- 


„O takich się nie mówi..* Kobiecie wolno 
tylko być boginią lab kapłanką, nie wolno ozło- 
wiekiem; nie wolno jej śądać chleba dla siebie 
i swoich; nie wolno przygasłego ogniska wła- 
snemi zslożyć rękami, rozdmnchać własnem 
tchnieniem. Społeczeństwo nie uwzględnia po- 
trzeby tej i nie daje jej ani stosownych wieć - 


mości, ani żadnej broni w walce o życie, — o 
chleba kawałek. Wolno jej tylko być pię: 
kną, — szeptsła rozgorączkowana — i za pię- 


kność tę znosió zniewagi. Pieszozota lub o- 
belga, nie innego. Nikt nie poda dłoni brat- 
niej, nozciwej — nikt nie pomoże, tak jak męt- 
ogyźśnie, przyjażną radą, życzliwą wskazówką, 
dobrem słowem. 

Skronie jej pałały, — oczy błyszczały go- 
rąozką. 

Z rozpaczy wstąpiła, po raz dziesiąty, do 
kantoru nauczycielsk, i tu — o dziwo! — za- 
proponowano jej lekoye francuskiego na Dzikiej 
ulicy, co drień godzinę, xa pięć rubli miesięcz: 
nie. Nazywały się to: „dobre warunki*. Z Ho- 
iej na Dziką, bagatela! Wprawdzie dsiewozę o 
konstytucyi tak delikatnej, jak Szczęsna, mogło 
kursa podobne, zimą zwłaszcza, śmiercią przy: 
płacić, ale zasadzie stało się zadość. 

— Kwiaty są na te, by marzły i marniały — 
mówiła sobie rozgoryczona; — na to, by je po- 
dsiwiać, bawić się niemi, a później podepiać. 
Człowiek tylko ma prawo do spokojnej, uosci- 
wie wynagradzanej i byt dającej pracy. Ja prze- 
cież nie jestem człowiekiem ; nie można mnie 
spychać do takiej powszedniości. Jestem pię 
knem, boginią, kapłanką i — kwiatem. 

Kiasyczne jaj usta wykrzywił, po raz pierw- 
szy w życiu, śmiech szyderczy. Urągała nim sa: 
ma sobie i własnej niedoli, urągała upiorowi nę- 
dzy, którego szpony czuła jnż na sobiv, 


(Ciąg dalszy uastąpiu, 
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Jak widzimy więc, blisko pół 


nosi wzrost wydatków”preliminowanych na rok, 17 


PRZEGLĄD s dnia 2 Grudnia 1896. 


miliona wy- ` składane przez 40 lat (od 25 roku życia) 2 zł. | łowskiego znaną jest oł wislu lat. Ojciec świę- 
et. 00 pół roku z doliczeniem procentu da- ty z pewnością osobiście nia zna Stojełow- 


1897 w porównaniu z wydatkami roku 1896, | łyby mu 430 zł. 80 ct., a asekuracyi odebrałby i skiego, ale go przecież Biskupi gelicyjsoy 


wzrost przeznaczonych przeważnie kwot na ltylko 200 zł. Gdzież tu interes? jaj i i r 
Dalej Szanowny Antor powiada, iż tenże | Ojciec święty zapawne dobrz» jest o sprawie 


włościanin, ubezpieczywszy się w krakowskiem jtej poinformowany, inączejby ekskomuniki nie 


cela inwestycyjne kraju. Źródła dochodów są 
wyczerpane, podwyższenie krajowych dodat- 
ków jest jaż niemożliwem, co zresztą uznaje i 
Wydział krajowy, zatrzymując dotychczasową 
ich stopę, przeto nie od rzeczy zwrónió uwagę 
naszych posłów, by liczyli się z każdym cen- 
tem  uchwalanych wydatków, a domaga- 
li się od rządu przelania pewnych źródeł do- 
chodów ze skarba państwa do skarbu krajowe- 
go, który już większych wydatków, bez spro- 
wadzenia deficytu, a więc dal:zago obsiążenia 
ludności, ponieść nie byłby w stanie. 


List do Redakcy1. 


Kraków 25 listopada. 
Z powodu artykułu „Asekuracye włościan na życie.“ 


się pogarsza.“ ; 

Prawda, że „adan środek (ratunkowy) — 
choóby jak mały — nie powinien być pominięty, 
a trzeba przytam uwzględniać naturę naszego 
chłopa, bo i w niej, a nietylko w zewnętrznych 


Towarzystwia w 25 roku życia na 200 zł, „je- ; rzucił 


żeli chce sam otrzymać 200 zł, po skończeniu 


znają i zdali najdrkładniejsze sprawozdanie. 


On. Wielu jednak księży mojej okolicy 


65 roku życia, płaci półrocznie 4 zł. 60 ot.“ To | jest przekonanych, ża Stojałowskiemu dzieje się 
znaczy, że przez 40 lat ma płacić co pół roku | krzywda. 


po 4 zł. 60 ot. 


Ja. Nie wiem, w jakich kołach się ksiądz 


Nie potrzeba być wielkim matematykiem, ' prałat obraca i ilu takich księży byó może, 


aby się dowiędziedó, że 4 zł. 60 ct., składane | którzyby bronili Stojałowskiego. 


Przew. Coś robił z temi pieniędzmi ? 
Osk. Żyliśmy i grałem na giełdzie. 
Przew. Kto ohodził mieniać ? 

Osk Zwykle matka, a ja jej towarzy- 
azylem. 

Przew. Nosiliscie ze sobą trusiznę ? 


A á : M VADA da 4 0 02 my m Aa N ae 
programem objęto budowę kolei z Krosna do Dukli, 
a pp. Acht, Fechter i dr. Leo popierali budowę 
kolei z Jasła do Zmigrodu. Dr. Pilat natomiast był 
zdania, że ta kolej nie zasługuje na to, aby jej 
w pierwszej linii użyczano poparcia ze strony kraju, 
gdyż łączyć ona będzie Galicyę z Węgrami, a za- 


Osk. Byliśmy zdecydowani pozbawió się item wpłynie ujemnie na nisza rolnictwo, — Na- 


życia przy pierwssym alarmie. 


Matka już | stępnie wywiązałą mię długa debata nad kwestyą 


spoczywa w grobie. Ja połknąłem za małą | emisyi gwarantowanych przez kraj pożyczek kole- 


dawkę. 


jowych. Do udziała w tej debacia zaproszono dra 


Krauthauf w więzieniu zaczął udawać | Zgórakiego, który oświadezył się za ustanowieniem 
waryata. Swojemu towarzyszowi w celi, Focko: 157 letniego okresu umorzenia tych pożyczek. Wię- 


I ja znam! wi, opowiadał, ża w Wiedniu istnieje bande |kszość mówców oświadczyła się jaduak za tom aby 


oo pół roku przez lat 40 z doliczeniem tylko f wielu księży, z niejednym już o Stojałowskim |trłarerzy, słcżona x 30 osób. Na cgala jej stoi į termin tun był dłuższym i wynosi: nawet 72 lat, 
4 pot, dadzą nie 200 zł. — jak obiecują wa- | mówiłem, ale żaden go nie bronił, tylko każdy | jeden bcgaty fotograf. Wyro*śli oni fałszywyuk | głyż tak dłago trwa gwarancya kreja, Ostatecznie 
runki asekuracyi — lesz 913 zł. 75 ot., wyra- | się spodziewa, że się podda cxkomanice i bąi- j benknorów więcej niż »a pół miliona xłr. Fuck $dorsdzano Wydziałowi kcajowamu, sby starał się 

zaznał to |rzed sądem, lecz nikt w te bredniejo uzyskania jek najdłuższego, ewrutnalnia nawet 


Źnie dziewięćset trzynaście zł. T5ct To jaś chyba | dzie pokatował. 


nie interes dla asekurujących się, lecz poprostu 
wyzysk obrachowany na ich głupotę. 


wnego Autora niebardzo przekonywujące. 


Na tem chwilowo urwała się nasza dys-|nie uwierzył. Doktorzy sorawdzi'i tekże, ke! 72-letziego okresu umorzenia tych : >życzek. Pod- 
kusya o Stojałowskim. Widać, żo ostatnia mo- | ubwiniony jest zupełnie zd:ów na umyśle. Pc-| niesiono także potrzerę powiąkszen: sił krajowego 
Jak widać z powyższego, motywa Szano: jja odpowiedź go zastanowiła na pewien czas. |"ądzony on był takża o zamordowanie młodej |binra kolejowego i polecono ściślejsz na komitetowi 
Niezadługo jednak rozpoczął rozmową na inny |dziewozyny w lesie pod Lincem. Przenie lzisł | zbadoć wypracowane przez biuro k ejawe ogólne 


3 A zatem precz z asekuracyą na życie!j|temat. Poruszył sprawę Opalenicką , jakiej ona | pigó miesięcy w bledztwie, lecz dla braka d^- 
Prawda, że „stan ekonomiczny naszego Precz z tą trucizną, która ze społeczeństwa do- | doniosłości, jak sią dla Polvków może niarzozę- | wołów pnezczeno go na wolność. Opinia pu 
włościaństwa dawno już jest niedobry i wciąż j tąd chrześcijańskiego zrobić chce szajkę łotrów, | Śliwie zakończyć. 


czyhsjących na cudzą własność, wyczekujących 
śmiersi najbliższych sobie, w wyjątkowych ra- 
sach zabijających samych siebie, aby marny 
grosz komuś niosłusenia zabrać a daó innemu. 
Precz £ 


okolicznościach, tkwi sporo przyczyn nędzy | jest sziąganie krwawo zapracowanego grosza 


na wsi.“ 

Prawda, że „lud nasz trzeba zaprawiać do 
myślenia o dzieciach i o właamej starości, a 
tem przezorności uczyć go i orzozędności.* 


Prawda nareszcie, że „stały brak gotówki, | 


zaoszczędzonego grosza, to jest między innemi 
przyczynami nędzy jedna z głównych.* 

Ale natomiast nie jest prawdą, żeby do 
tych środków ratunkowych „chociażby małych* 
należało u nas zaliczyć wprowadzenie aseku- 
racyi włościan na życie; a tem samem taxże 
nie jest prawdą, że ten Wydział powiatowy, 
który pierwszy dla zachęcenia innych podejmie 
się propagowania tej myśli, „dobrze się 
zasłuży* (szczęście, że nie powiedziano ko- 
mu: sprawie asekuracyjnej, czy asekurowanym 
jednostkom ?). 

Kwestyi nie ulega, że wymowny ajent 
Towarzystwa asekuaracyjnego, opierając się na 
zdaniu „nie dyletantów, lecz finansistów, którzy 
niezawodnie dobrze rzecz obmyśleli, zanim wy- 
stąpili z zamiarem wyzyskania jej dla siebie* 
(otóż to! dla siebie, a nie dla asekurują- 
cych się), potrafi rzecz przedstawió korzystnie 
dla chłopka; a gdy do tego nadmieni, że w 
asekuracyi ma życie „mieści się trochą ponętnej 
gry w lotsryę*, już niejedneg» na tę wędkę 
złapać może. Ale nie tędy u nas droga do za- 
żegnania nędzy włościańskiej, która ma być 
niby hasłem do propagowania asekuracyi na 
życie. 

Uchylam czoło przed baronem Chlumatz. 
kym, teraźniejszym prezydentem Rady państwa, 
który przed lsty postawił wniossk w sejmie 
morawskim, aby władze autonomiczne z urzędu 
rozpowszechniały wśród włościan asckuracye 
na życie. Podziwiam „dobre rezultaty“, osią- 
gnięte w innych sejmach, które to naślądowały. 
Winszuję nawst autorowi na wstępie zacyto- 
wanego artykułu, że na podstawie tak ważnych 
i jawnych dowodów nie wahał się orzec, że 
„pożyteczność asskuranyi na życia jest niewąt:- 
pliwa*. Ale pomimo to powiem, że to nie dla 
nas, i uchowaj nas od tego Boże! 

W tej chwili przyszła mi na myśl dewiza, 
jaką miał na biurku wypisaną pałkowuik Dow- 
burt (z „Pasierbów*), a która opiewała: „Do 
wolnośsi prowadzi tylko jadua droga: poprze- 
stanie na swojem i pogarda dla wszystkiego, 
co nie jest naszem.* Sądziłbym tylko, że puł- 
kownik zamiast „do wolności" mógł wypisać 
sobie „do szozęścia*; bo wolneść nie jest jeszcze 
szczęściem. A kto potrafi poprzestać na swojem 
i pogardzać wszystkiem, co nie jest jego, ten 
nietylko wolnym, ale bezwarunkowo szozęśli- 
wym nazwać się może. 

Maksyma ta, szczególnie dla nas ohrześci- 
jan katolików, powinna być ważną i obowiązu- 
jącą; ona jest podstawą moralności chrześcijań- 
skiej, powinna być zatem regułą postępowania 
naszego zarówno w sprawach prywatnych, do- 
mowych, jak i w sprawach publicznych, krajo- 
wych, społecznych. Zaden wyłom w tej regule 
dopuszczonym byó nie powinien, bo tem się 
rujnuje fundament gmachu moralności publicz- 
nej, a rezultat — którym musi być Lańbs — 
odbije się na jednostkach i przekleństwo z cza- 
sem sprowadzić musi. 

Wiadomo pcwszechnie, a pawnie i ch!opek 
nasz po zastanowieniu się zrozumieć potrafi, 
że wszelkie asekuracye Oparte są na zasadzie 
opłaty niewinnych za winnego, czyli poszkodo- 
wani płacą sa szczęśliwca; a zatem podstawa 
ich jest niemoralna, gdyż wygrywający otrzy- 
muje pieniądza oudze, złożone przez tych, któ- 
rych asekurowane neszozęśiie zie spotkało, 
albo którzy wymaganych warunków nie dotrzy- 
mali. Oto i jest już pożądanie cudzej własności, 
zabronione nam naszą religią, a zatem uchowaj 
nas od niej Boże! 

Dalej przy zaasekurowaniu się na życie i 
przy dzisiejszym nieszczęsnym nastroju mate- 
ryalistycznym społeczeństwa łatwo zjawić się 
może żądania śmierci zaasekurowanego przez 
tych, którzy bonifikatę pośmiertną otrzymać 
mają, a więc przez najbliższych aztonków r^- 

iny.. co jeżeli dopuszczalnem i łatwem jest 
w sferze inteligentnej, o ileż łatwiejszem było- 
by w sferze włościańskiej — jak wiadomo — 
uczuć bardziej delikatnych poztawionej zupeł 
nie! Jakiżto szraszny czynnik demoraliz: cyjny! 
Jak się tem pod«opuje fuvdamónta związku 
rodzinnego! A i samobój:twa dla poratowania 
rodziny również możiiwa; rodzina wtədy, po 
ukojeniu pierwszego żalu po zmarłym, przeżywa 
środki zdobyte hańbą niegdy: na;drożazaj sobie 
ofiary... 0]j0a8 lub matki swojej. Straszne to i 
zaiste nie dle nas chrześcijan katolików, za ja- 
kioh dotąd w świecie uchodzimy! 

Ale zostawmy tę stronę religijno moralną, 
a przejdźmy do cyfr. 

Szanowny autor w motywach, przekony- 
wujących o pożyteczneści asekuracyi na życie, 
powiada, że „włościanin, ubszpieczywszy się 
w krakowskiem Towarzystwie w 25 roku na 
życie na 200 zł. płatne po jego śmierci, płaci 
premii półrocznej 2 zł 17 ot" © 

Choąc przekonać włościanina, że aseku- 
racya na życia rzeczywiście jest materyalnie 
korzystną, trzebaby go przekouaó 1 upewnić, 
że przy wymienionej półrocznej opłacie on 
umrze przed pięćdziesiątyma rosiem; bo Inaczej 
on nio nie zarobi, gdyź 2 zł. 17 ot. składane 
co pół roku z procentem po 4 od sta już po 
26 latach daje 201 zł. 26 et... a takiego zape- 
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z latwowiernych iednostek na pożytek społecz- 
nych trutniów. Naszą dewizą powinna być — 


ZA- | no modlitwie — praca i oszczędność, a miejsce 


dla oszczędności.. w kasach oszczędności, nie 
sas w jakichś tam Towarzystwa h asekuracyj- 
mych. J. K. 


Dziwne spotkanie. 


Jeden z kapłanów z W. Ks. Poznańskie- 
go opisuje w Kuryerze Poznańskim w następują- 
cy upozób swoja spotkanie z ks. Stojałowskim. 
Było to ŽI września b. r. gdym wracał 
z Krakowa nosnymm pociągiem na Bogamin. 
północy zajechał pociąg pospieszny do Bo- 
gumina, a do posiągu wrocławskiego trzeba 
było czekać przeszlo dwie godsiny. Byłem sam, 
nie miałem nikogo znajomeg.. Wszedłszy 1a 
salę poczekalni spostrzegl:m męża ubranego 
klerykalnie, z pod kołnierzyka wyglądał nawat 
fioletowy obojczyk, był w surducie i długim 
białym podróżnym piaszozu. Wiaku około 60 
lat, twarzy p ciągłej, bladej — ale intelig»n- 
tnej. Wzrok nie był śmiały, raczej unikał wej: 
rzenia ludzkiego. 

Na pierwsze spoitzenie usieszyłem się, 
żem znalszł towarzysza i że przy pogadance 
szyboisj zejdzie czas wyczekiwania na pocieg 
Złożyłem swój kufereczek obok okna w kąciku 
i obszedłem sobie dworzes cały ua około, zna- 
ny mi jaż z dawniejszych podróży. 

Gdym w.ówił, znalazłem mego niez:aio- 
mego właknia na tem miej:cu, kiórem sobie 
upatrzył. Zsajęty był pisaniem listu. Miał swój 
papier, własny kałuma'z i pióro — c» mnie za- 
dz wilo i nasuoęło myśl, że to może jaki ksiądz- 
redaktor koreys'ający z każdej chwili. 

Mimo woli przeszło mi przav głowe, czy 
to niə jest ks, Stojałowuki, ale z gazet wielzia- 
łem, że ks sSicjałowski w tym czas a znajdnie 
się w więzieniu Kledczam w Cieszynie. Na- 
tychmia:; satem myśl tę Gd siehis oddalłem. 

Przysiadłszy sią do stołu, przy którym ów 
jegomość pisał, pr.ypetrywsłem mu się dokła- 
dniej, nie przeszkadrając ma w zajęsiu. 

Gdy skończył pisanie, list zamknął w ko- 
pertę, przybory złożył do torebki ręcznej, wej- 
rzeł na mnie. Zbligyłem się w tej ohwili do 
niego, sagadując go: 

— Jrstem księdzem z Poznańskiego, a ksiądz 
proboszez pewnie tu z okolicy. 

On. Tak jest — ożpowiedział i zapytał 
zaraz: A cóż tam słychać w Poznań :kiem ? 

Ja. I dcbrze i żle się dzieje, jak Bóg daje. 

On. Byiem nie tak dawno w Poznaniu i 
zrobił na mnie wrażenia, że się bardeo niemozy. 

Ja Slady nismmczevia pewno tą w Pozna- 
niu, bo osła potega niemisoka za nas skiero- 
wana, ale żeby ogó'ny charakter Pozosaia miał 
być niemieckim, tema przeczę. Przeciwnie, nesi 
się dobrze trzymają. 

On. Jakim jest obecnie Orędownik ? (*) 

Ja. Długo społeczeństwo nasze w Pozusń- 
skiem wshało się, jak Orędownika osądzić. Z po- 
ozątka każdy go uważał z4 przyjaciela lada, 
ale dziś sąd wyiobio:y. W dobre intenoye Orę- 
downika mèło kto dziś wierzy, 

On. Kto teraz redaguje Gońca Wielkopoł- 
skiego? (**) 

Ja. Po Śmierci profesora redaguje go te- 
rax rodzina. 

On Czy się berdzo zmieni? ? 

Ja. Cokolwiek złagodniał. Teraz przynai- 
niej o nim tyle nie słychać, co dawniej. 

On Co ksiądz sąłzi o S'ojałowskim ? 

Ja. Sprawa Suejałowskiago przesiek po- 
wszschnie jest znaną. Cięży na nim rx3omu u- 
nicatio mejor. 

On. Czy ksiądz zna okekomnnikę rzucon 
na Stojałowskiego ? 

Ja. Publikowano ją z ambon w Galicyi 
w naszych gazetach. 

On. Czy ksiądz j} zna dokłądnie ? 

Ja Dokłsdnie jej nie zaam, tylko o tyle, 
żem ją raz przaosytał, 

On Czytał też kniąd; odpowiedź S'oja- 
łow:kisgo na tę ekskomunikę: Nia pójdziemy 
do Kanoszy. ) ( 

Ja. Odpowi dzi tej Stojałowskieza nie 
zusm. tyiko o niej sły załem w Kr:skow:e 
Stojałowski podoba» zapowiedsiał osobne pi- 
smo dla kobiet polskich. Widać ztąd, ża teraz 
i kobiety nasza poczciwa chce bsłamnoić. 

On. Prosrą księdza, za co jest Stojałowski 
wyklęty, przenieś on nie jest heretykiem '! 
On nie występuje przeciwko żadnemu artyku- 
łowi wiary św. 

Ja. Heretykiam on nie jest, ala występuje 
przeciwko powadze władzy kościelnej, przaoi- 
wko biskupom, Przez to cdłącza lud od Ko- 
ścioła i staje się soh; zmetykiem. 

On. Ekskomunika nie była Stojelawakie- 
mu wręczona. 

Ja Tego ja dokładnie nia wiem, tylko 
wiem, że była promulgowana i wszyscy o niej 
wiedzą. 

On, Ssojałowski nie był nigdy zawezwa- 
ny przed sąd kcścielny. Nia miał nigdy sposo- 
bności osobiście się bronić od zarzutów. Ojoiao 
św. osądził go in contumatiam. 

Ja, Ksiądz tak mówi, jakby woale nie 
znał sprawy S:ojałowskiego. Sprawa Stoja- 


+ 


4 
i 


*) Jedno z najradykalniejszych pism w Księ: 


wnienia ani ajent asekuracyjny nie da, ani j stwie. (Przyp Red.) 


włościanin nie przyjmie. Gdyby zaś włościanin 


**) Również bardzo radykalne pismo, Oba 


dożył do lat 66 — co u nas w sferze włościań- í bronią socyalizmu, a występują przeciw Kościołowi, 
skiej jest wiekiem prawie przeciętnym — to» (Przyp. Bad.) 


Ja zaś widząc, że wchodziwy na inne 
pole rozmowy, chciałem powrócić do sprawy 
Stojałowskiego. Może to jaki przyjaciel księ- 
dza Stojałowskiego i opowis mu naszą roz- 


tą blagą matematyczną, której celem ; mowę, więc przynajmniej skorzystam ze spo: 


sobności i wypowiem mu swe zdanie Źsby to 
był sam Stojałowski, stanowczo mysl tę z gło- 
wy oddalałem. 

Ja. Oo do Stojałowskiego — podjąłem zno- 
wu dyskusyę — to jestem przekonany, że spra: 
wa jego wnet się skończy i uspokoi. 

On. Tak ksiądz myśli. A dlaczego? 

Ja. Mam takie zaufanie do niego, że jako 
Polak i kapłan będzie miał tyle pocznoja i uoz- 
ciwości, że się podda pod wyrok Ojca św.i złe 
naprawi. 

On. Wszakże on tylko broni luda i pra- 
onje dla niego. 

Ja. Właąśnie przez wzgląd na dobro ludu 
powinien to Stojałowski uczynić, Jeżeli nie 
osobista powody, to dobro ladu winno go du 


nawrócenia się nakłonić. Kto chce być dobro- 


dzsiejem i opiskunem ludu naszego, ten go nie 


będzie edrywał od Kościoła, od Biskupów i ka- | 


płanów, ton krzywdzi lad nasz : jest jego naj- 
większym niepizyjacielem. Bóg tak zrządsił — 
mówiłem dalej, unosząc się — że naród polski 
był wiernym zawsze Kościołowi katolickiemu 1 
bronił Kościoła i wiary ów. od zagłady prze- 
oiwko pohańcom ; dziś religia i Kościół kato- 


lioki stał sią najpewniejszą ob.oną i twierdzą | 


e ag 2 b 

to powstaje przeciwko Kościołowi kato- 
liokiema i religii w Pel:cs, ten powataje prza- 
ciwko narodowcś 1 w Polsse i odbiea ludowi 
razsm dwa największe skarby serca: religię i 
narodowość. 

W tem odwcłano onego Jegomościa do 
koferków , aby był obeonym przy rewizyi i od- 
dal.ł się na pewien czas. Ja zaś miałem spo- 
sobność rozważyć sobie spokojnia całą dysputę 
i okolicznuści. 

Tak osnowa rozmowy naszej, jak ubiór, 
cznaka prałata, siaaowcza obrona sprawy Bto- 
jałowskiego, znajomość wszystkich szozegó- 
iów, odnoszących się do osoby Stojałowskiego, 
calą konieczncścią zmuszały mnie do przeko- 
nania, że onym jegomością musi być — sam 
Stojałowaki. i 
—— Bąd był wyrobiony — ale nie miałem je- 
szcze wszelkiej pewności. 

Jeżeli to Stojałowski, należałoby się dać 
mu odprawą godną Może gruńcia ozeksją- 
oy w sali Zuali go i dziwią się, że za Stoja- 
łowskim wyklętym publicznie kapłan katolicki 
się wdaje w rosmowę Osuł»m tek, że mi Sto- 
jałowska, jeżeli nim był, uczynił krzywdę, nie 
powiadając mi kim jest. 

Ohcąc i naprawić możliwe zgorszenie, ją- 
kie dałem możs otaczającym przez dłuźszą 


rozmowę — i zarazem słuszną wymierzać ka-| 


rę Btojałowskiemu za bienozciwe względem 
mnie postępowanie, że mnie nie ostrzegi przed 
sobą, postanowiłem wystąpić wobes niego sta- 
DOWCZO. 

Skoro tylko wrócił na miejsce swe i usiadł, 
wstałem i głośno go zagaduął»m : 

nZdaje mi się, że mam z ekskomuniko- 
wanym do ozynisnia*. 

On ne to cdpowiedział po cichu, nieśmia: 
ło, s w słowach i tonie leżało potwierdzenie 
mego orzeczenia: „Jak się księdzu zdaje“, 

Ergo est vitandus — rzekiem i zabraw- 
szy me manatki, odszediem do inuego a 


r e. . 

Z izby sądowej. 

(Fałszowania banknotów.) 

Wiedeń 28 lis;ogi da. 

Przed tuiejszym sąław przysięgłych to- 
czyła sią sprawa wiynusgo fałszeraa baokuo- 
tów Krsuthaufa. Przed kilku miesiącami za: 
aresztowano jego matkę 'w sklepie masarskim 
przy Hanptstrasse, gdy zmieniała banknot 
1O-reńskowy. Sya choia! ją obronić, lecz oboje 
ich zsprowadzo o do komisaryatu policyjnego. 
W drodze stara Krautkaufowa otrułu się. Syn 
poszedł za jej przykładem, lecz go odratowane 
i oto cnegdaj stanął przed sądem przysięgłych, 
oskarżony o fałszerstwo biletów bankowych, 
kuponów i różnych obligacyi. Krauthauf uro- 
deil wię w Graca i taro skończjł gimoszyum. 
Matka jego posiadała mały kapitalik, wynoszą- 


rlicrna wskazywała Krauthauf» jsko sprawcą 
czynu i ludueść chciała sobie sama w" mierzyć 
jaza nim sprawiedlisyośó. Uciekł wigo natyck- 
miast s Lina do Wiednia i tutaj przew jat je- 
densśsie prowadzil rzeraiosło fałszerea. 

Sąd przysięgłych uzrał go winuvm j*dno- 
głośnie, a tryburat wymierzył mu karę 18-le- 
‘niego ciężkiego w'ęzienia 
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l Tarnopol 29 li.topada. 
i (Morderstwo). 
Rodxira Liaczyców, t. j Aba Linczyo, 


iago synowie Hareg i Lejbisz i żona Aby, pani 
Ruchla, zasiadli w piątek na lawie oskarżo 
nych, jako podajrzani o morderstwo względnie 
współudział w niem. Rodzina tè pochodzi z Za- 
rubiniec, wioski położonej w pobliżu Skałatu. 
W wiosce tej gru huęła w czerwcu b. r. wieść, 
że mieszkaniec wsi i trafikant Irak Fell nigle 
znikł bez ślada. Z wieścią tą rłączyłe się za- 
raz podejrzenie na Liuczyców, ié oni w spra- 
wie tej eą najbliżej interesowani. Wiadomo ko 
wiem było całej wsi, że stary Liuczyc nie oier- 
pial Fella, jako tego, kióry etarał się o pcd 
dzierżawę propiuasyi w Zarabińoach, którą 
Linczycowie dotąd mieli w swem ręku. Z tej 
tedy racyi sypały się 2zę:te i niedwnzanosu» 
z ust Linosyców pogróżki na Folla. 

Dnia 18 ozsrwos wie zorem wyje: hzł Fall 
do Skałta, aby -- jak mówił — starsć się o 
prepinacyą. Było to ckiło godziny 7 mej, a 
w pół godziny później przejeżdżała przez ro- 
gatką w Krzywem, wsi leżącej między Za:u- 
bińosmi a Skałataw, Rachla Li.nczycowe, uda- 
jąca się również do Skałatu. 


jeszcze wieczore, między godziną 9a 11 tą, po- 
ozam pożegnał się on ze swymi znaj-mymi 
oświadczając, że pieszo bowraca do Zarubiniec 
Pa drodze, niedaleko Skałatn. spotkali go je 
szcze Hersz Kinio i Izak Pikholz, i od tego 
cyasu nikt go więcej nie widział. 

W trzy dni później na pola o kilk se: 
kroków przed rogatką krzywiecką znaleźli $an- 
darmi w pszenicy ukrytego trops. Zamordowa- 


W Skałacie widziano Fila tego samego 


przepisy dla przedziębiorstw budow kolei lokal- 
vych i zdsć o nich sprawozdanie na 'aatępnej sesyi. 


Deputacya fabrykantów konserw, reprezen- 
towanych przez pp.: Rusksra i Blomenf:lda, wnio- 
sla wczmaj na ręce miniatra p. Ritrnera i prezesa 
| Koła polskiego p. Jaworskiego zażalenie, iż władza 
wojskowa przy zamawianiu konserw pomija wyroby 
galicyjskie. 

Pogadenki pedagogiczne. Ubiegłej auboty to- 
'czyła cię w dulszym ciąga dyskusya nad ref ratem 
| dyrektora Mieczysława Baranowskiego „O dziątwie 
* pozbawienej rodzisielskiej opieki“. Awsianawiaao się 
mianowicie nsd tem, jaki kierunek nadać propono- 
wanym przez p. referenta domom opieki, 

Pani Bielska radziła, ażeby do.ny opieki da- 
wały dziewczętom sającie z zakrrsi gospodarstwa 
demowego, a dochód z wykonywanych robót mógł- 
by być ebracanym ma cele dalszego rczwoju 
przytul:sk. 

Pani Fruchtmanowa przypominając awój dawny 
projekt nezenia dziewcząń pravis, redziła sprawić 
maszynę gończoszkarską. Przebywające w przytu- 
lieku nczenice megłyby z materysłn własnego robić 
subie na maszynis pońszochy, co wypndloby tanio, 
a dla tej samopas bajzjątej młodzieży byłoby to nie- 
wątpliwą zachętą do korzysianią z” przytalisza. 

Jeden z lwowskich xateshstów zwrócili uwagę 
zebranych na zakłady wsalezyańskie, którym począ- 
tek dał ksiądz Bosko, a w kiórych iuteraowana 
młodzież wychowuja się w dachu religijnym, odwy- 
ka od swych dawnych złych nałogów i nabywa 
wykształcenia w jakim zawodzie ręko lzielniczym. 
We Włoszech szeroko rozgałęzione te instytacye 
dokazują iatnych cudów, przyjmują w swe mury 
dziatwy zapsuią, o k:órej już napawno mó visa, że 
będzie hańbą i zukają Bpołeczeńgiwa, a oddają 
é ziatu dobrych, pracowitych robotników, mora'nych 
qi dzieloych cbywsteli W Głhlicyi zrobił juź na team 


jpolu próbą ks Markiewicz w Migjsen, a d>datnie 
I skutki są już widoczne. Do zakładu w Miejscu na- 
l leży kilkadziesiąt chłopców. 

| Pani Bielska w pow:órnem przemówienia u: 
anala, że z powodu tradności materyalnych, domy 
jo; ieki mnazą na razie ograniczyć się do skromnych 
ruzmiarów, Ster ich może B,oczywać w ręku ni - 
koniecznie osób ze ster szkolaych, lecz owszem 
w ręku o'ób prywatnych, gdyż i tak w mieście 


nym był Isaak Fell. Obck kryjówki, na szosie naszem w ele rodzin z przykładną gorliwością opie- 


widsó było kałużę zsskrzerłej krwi. 


Zwioki | 5rje się opuszczoną dziatwą. Trudncści pod tym 


były w strasznym stanie. Jedenaście żeb'r i] względem nie będzie, a pani Bielska oświadcza go- 
mostek piersiowy złamany, czaszka po prawej towość dostarczenia kierowniczki w razie, gdy która 


stronie rczirrasksna, jeden paloo u lewej ręki 
złamany. : 

Podejrzznych o tę zbrodnię Linczyców 
podano niezwłocznie cględzinom  lrkerakim. 
Młcdsi Lincsycowie, Herst i Fiszel, mieli na 
ciele wiels śladów pobicia, głęhckie odoiski ps- 
znokci i drobne blizny; na stryclu down, 
w którym mieszkali, znalłsziono dwie pokrwu- 
wione nieco koszule, w komorze bluzkę Her- 
sza Linczyca i dwa worki, równiek krwią zbro: 
ozono. 

Powcłani Świadkowie zesnają, że inicya- 
tywy do zbrodni nikt inny dać nie mógł, jak 
| Ruchla Linczęcowa, bo ona prowadzi absola- 

tuis regiment rodziny. 
| Puwołano da rozprawy 34 śsiućków. 
. 


. k 
Tarnów 29 listopada. 
| (Lichwiarz). 
i Tutejszy trybunał karny skazał lichwiarza 


Pinkaga Strausa na rek więzienia, 1000 zł, grzy- 
wny, odszkodowanie stronom pokrzywdzonym i od 
dania go pod nadzór policyjny po odsiedzsnin kary. 
, Straus operował w Dębicy i w licznych wioskach, 
| leżących w jej promienia. Pożyczał on przeważnie 
; zboże lab pieniądze na rbsże w czasie przedaowku. 
i Za kilka ówierci zboża wysgadzał nieraz gospodarzy 
| z kilkunastamorgowego gospodarstwa. W ten spo- 
sób zrujnował 86 gospodaravw chłopskich. 
* 


* . 
Złoczów 28 listopada. 
(Skrytobójstwo), 
Dziś odbyła się tn rozprawa przeciw Iwanowi 
Bodnarowi. Podaędny jest z zawodu żŻebrakiem, 
! liczy lat 56, a b'l już 18 razy karany za skryto- 
' bójcze morderatwa. Pod zarzutem tukiej samej zbro- 
dni, popełnionej na csobie Getzła Safta w Strze- 
milczu, stanął Bodner dvisiaj p'zed sądem przyzię- 
| głych, Na mocy werdyktu sędziów, trybunał skazał 


' Bodnsra na karę śmiezci. 


| 


3 
r 
[| 


> . 
Ko!omyja 29 listopada 
(Przypadkowy fałszerz monet). 
Łaś Maliniacz, 18-letni góral z 4.biego, czyścił 
srebrem“, startem z lustra, to, orki. Pewnego razu 


b 


z szkół udzioli lokalu na ozas popołudniowy, aby 
tam dziatwa mogła przebywać. Aby uzyskać trochę 
grosza na początek, radzi mowczyni urządz'6 pora- 
nek, w którym nie siły znane i znakomite, ale 
siły nejmłodsze wzięłyby udział. 

Prof, Nittmann zabierał dwa razy głoś, żąda- 
JĄc, aby zebrani stanowczo określli, czy projekto- 
wane przytuliska mają być tylko miejscem rozrywki 
i z:bawy, czy też będą miały także za zadanie 
kuztałcó młudzież praktycznia. Mówca wyraża prze- 

|konanie, że drogę drobnych składek, której radzono 

użyć xa zebranie funduszów, należy ominąć, a nato. 
miast, gdy charakter domów opieki będzie postano- 
wiony, zwrócić się do Rady miejskiej, jako najbliżej 
w tej sprawie interesowanej, o subwencyę, a przy 
(znanej dla spraw edukacyjnych życzliwości obecnego 
pzezydenta miasta rzecz znajdzie ze strony dra Ma: 
łachowskiego gorące poparcie i przyjdzie do skutku 
bez narażania szczupłych kies publiczności na nowe 
wydatki. 

Przemawiało jeszcze wiele pań i wielu panów, 
podnosząc szczegóły mniejszej wagi. ' 

Rrferat dyr. Baranewskiego załatwiono wreszcie 

|w ten sposób, że przyjęto przedstawione przez pana 
referenta rezolnoye, wedle których zebranie uprasza 
Towarzystwo pedagogiczne, by się postarało: 1) o 
domy opieki dla dsieci, które albo nie mają rodzi- 
ców, albo których rodzice nia mają czasu zajmować 
* mię niemi poza szkołą; 2) ozakłady wychowawcze dla 
dzieci zdemoralizowanych; 3) o wprowadzenie w 
(myśl istniejących ustaw rządowych w życie insty- 
ltucyi poprawczych dla nieletnich przestępców celem 
uchronienia ich w więzieniech od zgubnego wpływu 
ludzi dorosłych, odeiadujących tam karę Wreszcie 
uchwalono przedstawió Towarzystwu pads gogicznemu 
wszystkie te myśli i wnioski, które w dyskusyi 
wyrażono, gdyż ułatwi to oryentowanie się w tym 
przedmiocie. 

Nakoniec przewodaiezący pogadanki dyrektor 
Franciszek Próchnicki oznajmił, Że sprawa „Związku 
rodzicielskiego“ postępuje naprzód, a Towarzystwo 
pedagogiczne odbędzia niebawem pcs edzsnie, na któ- 

frem ułożony zostanie statut „Zwiąż u“, 


f 

i + Ksiądz Ludwik Ruszka, p oboszcz w Kol- 
„Szowej, prel t papieski, kaamnik ho orowy kapitały 
; tarnowskiej, pronotaryuwz Ojea św, były poseł na 


oy 8000 zł}, lecz wszystko przegrała na gieł-' połyskliwy ten materyał padł na leżącą na stole; Sejm krejowy i p:seł do Rady pań wa od począt- 
dzie. Syn początkowo słożył przy wojska jako, dwugroszówkę, eń roztarł proszek po cniej mone- | ku ery konstytucyjnej, zmarł w Kol tszowej w nie- 


jednoroczny ochotnik, lecz nie zdał egzam:nu 
cfigerskiegn. Później otrzymał posadę w banku 
anstryacko-salsbu-skim, a'e z powodu lenistwa 
otrzymał dy misyę. 

Zajrmującem 
próbka : 


Osksrżony : Najzupełniej. 


' oie i nradowany, Że ceut wygląda, jak 10 groszy, 
' zrobił jeszcze kozikiem rowki na brzegu, i posłał so- 

bie za ten pieniądz po tytoń, Trafikantka doniosła 
| zaraa do żanda'meryi o przytrzy:aania fałszowanej 


dzielą w 81 r. życia Śmierć tago g liwego kapla- 
|ua, dzielnego cbywatelą i niestradzcnega opiekuna 
śladu wywołała we wszystkich rfarach żywy Żal, 
jbo był to jeden z owych zacnych kapłanów, którzy 


było jego przesłuchanie. Oto ' monety. Żandarm zrobił u Łssią rewizyę i znalazł ¿nie pomni na Żadne trudneści, ni wiek aędziwy, 


u niego dużo startego z lustra „srebra“. W zrzy-$z pokorą slugi Chrystusowego i poczuciem obowiązku 


Przewodniczący : Czy uznajesz się winnym? | puszczeniu, że chłopiec uprawiał fałszowanie pienię: | jako Syna nieszczęśliwego narodu, 


jdzy na wielką skalę, doniósł o tem do sądu. Mie- 


niosą ochoczo 


wszędzie swą Światłą radę i pracę, koją troski i 


Przew. W śledztwie powisdział:ś, że zły  wiąc cały przesiedział Łeśs w śledczym areszcie, aż; wlewają pociechę. Cześć jego pamięc. 


sen był główną przyczyną, która cię skłoniła 
do fałszowania pieniędzy. 

Osk. Tak jest. Marzyłem raz w nocy o 
skarbcu. Pełno w nim było akcyi i banknotów. 
Posłyszałem jakiś głos szepozący mi do ucha: 
„Bierz! bierz!* Rano opowiedziałera sen mat- 


ce, Ta mnia zapytsła czy umiałbym fałs:zować ; 


pieniądze. Odpowiedzisłem że tak, i pierwszy 
krok był zrobiony. 


waniu? 


czyła oryginałów. 


Przew. Czy matka wiedziała o fałszo- i 


„teraz sędziowie przysięgli uwolnili go od winy. 
i 


, KRONIKA. 


Lwów 1 grudaia, 
f Krajowa rada kolejowa odbyła wozoraj czte- 


rogodzinne posiedzenie pod p. zewcdnietwem marszałka 
i krajowego hr, Stanisława Badeniego. Przyjęto na 
niem do wiadomości eprawozdanie krajowsgo biara 
i kolejowego o postępie akeyi kraju co do tych kolei 


Pogrzeb odbędzie sią 8 b. m. w Kolbaszowej. 

Pogadanki w stowarzyszeniu nauczycielek. 
Szereg pogadanek, zapowiedzianych LĄ gezon zimo» 
wy przez wydział stowarzyszenia manczycielek roz- 
pocznie we czwartek 3 b. m. p. insyektor Stefano- 
wies, który mówić będzi» „O Życiu i dziełach Mi- 
chała Anioła“, Pogadanki będą się odbywały w lo- : 
kalu stowarzyszenia (Rynek l. 10), Początek o godz. 
6 wieczorem. : 

O artykułach ŻYWNOŚCI i aposobash ich bada- 
nia odbędzie sią szereg wykładów w Czytelni gal. 


Osk. Tak. Sama mnie namówiła i dostar- lokalnych, które objęte są obecnym programem | Tow. aptekarskiego. Prelegent p. Walery Włodzi- 
jl których budowa jest w toku, albo dla których; 


mieraki, znany chemik sąłowy i właściciel chemi- 


Przew. Utrzymywałeś bardzo pcrządnie! wdrożono rokowania kemisyjne, poczem omawiano | czno mikroskopoWO-analitycznego laboratoryum, nroz- 
dziennik swojej ozynności. Według niego pu:, dalsze projekta, przeznaczone dla naatępnego pro- | maicać bę tzie swe wykłady demonstracyami. Pre- 


śiłeś w kura za 43.377 zł. fałszywych kupo- 
nów, obligacyi i biletów bankowych. Zresztą 
fakt ten został sprawdzony w śledztwin. 

Osx. Rzeczywista prawda. 


' gramu. Na wiosnę rozposząć się ma budowa kolei 
z Chabówki do Zakopanego i z Trzebini do Skawiec 


do Zaleszczyk. P, Trzecieski prosił, aby najbliższym 


i prawdopodobnie kolei z Dəlatyna przez Kołomyję ; 


l lekoya te bęłą się odbywać co piątku i soboty, a 

rozpoczną Się 4 grudnia br. o g-dz. 8 wieszorem. 
Na ostatnią kadencyę sądów przysięgłych, 

która rozpoczęła się dziś, wylogowani zostali jako 


przysięgli główni: pp. St. Gniewosz, dr. Rudolf Zu- ła gdy to s'ę nie udało, strzelono mu z rewolweru 


ber, Karol Noworolski, prufesor Zacharjewiez, Wła- 
dysław Bełza, Kazimierz Giebułtowski, Jan Szulz, 
Julian hr. Tarnowski, Józef Hejda, Aleksander Mil- 
kowski, Jan Lewiński, Edward Mactan, dr. Longin 
Ozarkiewicz, dr. Oskar Fabian, Karol Dołżycki, St. 
Królikowski, Henryk Gottleb Haszlakiewicz, Wło- 
niwierz Hauth, Franciszek Niżałowski, Fr. Lang, 
Ludwik Matiaszek, E. Brener, S Moscisker, Fr. 
Grabiński, Kajetan Kwaszyński, Robert Quest, Jan 
Stanfer, St. Żaba, St, Szydłowski, Fr. Rychnowski, 
J. Badowski, J. Kruszewski, dr. J. Puzyna, Fr. 
Marek. Roman Dzieślewaki i Leon Kozakiewicz; 
Jako przysięgli zastępcy: pp. Max Wiksel, dr. Ed. 
Feiles, dr, D. Ehrlich, dr, Aszkenzzy, Leon Syro- 
Czyński, Ferdynard Kwiatkowski, dr Władysław 
Tatarczuch, Fryderyk Malzacher i Jan Stankiewicz. 
Nowa ustawa karno-s'arbowa. Komisya bu. 
dżetowa izby prselskiej na posiedzeniu z 12 lieto- 
pada załatwiła preliminarz dochodu z ceł, jakoteż 
Z prdarków konsarecyjnych. Referent tego działu 
dr. Menger postawił w toku obrad wniosek o we- 
uwanie rzędu, ażeby karygodne przekroczenia, doty- 
czące uszczuplenia d chodów skarbowych przy fa- 
brykacyi wó lki, pwa i cukru, jakoteż przy rafino- 


PRZEGLĄD z dnia 2 Grudnia 1896 


w skroń. Fajgełes jegscze dawał oznaki życia, więc | szteńskim studyuje 5 młodych panien medycynę. 
mu ostatecznie wymierzono śmiertelny cios młotkiem | Dotychczas szło im bardzo dobrze, bo piękne adeptki 


w głowę. 

Dla zatarcia śladów potwornego mordu, zbro- 
dniarze umieścili swą ofiarę w dużej pace, którą 
jako towar wysłali do Łodzi, a ztamtąd niezwło- 
cznie wyprawili znów do Odessy. Pakę jednak, — 
jak już wspomnieliśmy, —  cofaięto z Brześcia Li- 
tewskiego. Mordercy zuajdują się już w rękach 
policyi i do wszystkiego przyznali się najzupeł- 
niej, a pieniądze, skradzicne piziz Fejzełosa , pra- 
wie w całości odzyskano. Śledztwo, z powodu zamie- 
azania do sprawy jetzcze dwóch osób, toczy się w 
dalszym ciągu. Potworni mordercy Kleirjud i Szezs- 
piński, są to młodzieńcy, którzy liczą po niesgyełna 
20 lat wieku. 

Szczegóły tej potwornej zbrodni przynosi Ku. 
ryer Warszawski. 

W dniu 25 b. m. — pisze on — z kantoru 
bankierskiego pod firmą M. Aronowski przy ulicy 
Świętojerskiej nr. 86 wysłano 18 letniego prakty- 
kanta, Abrahama Fajgełesa, celem sprzedaży i za- 
miany papierów  proceutowych na sumę 3980 ru. 


| Fajgełea czętto polecenia takie otrzymywał i zawsze 


waniu olejów mineralnych poddał powszechnemu ko- | wywiązywał się z nich bardzo sumiennie, wię? też 


deksowi karnemu. Minister skarbu dr. Bilińaki 


zarządzzjący bantorem, p. M:.szkowski, zdziwił się 


medycyny przezwyciężeły heroicznie wszystkie pró 
by, które je spotykały ze strony złośliwych kole- 
gów i profesorów. Teraz atoli jedna ze studentek 
atoi przed nieprzyjemną alternatywą: albo porzucić 
utndya, albo dać gobie obciąć włosy. A włoży to 
dłagie i piękne, na które koledzy spoglądają 
z prawdziwą gntysfakcyą. Profegor chirurgii na uni- 
wersytecie budzpeszteńskim oświadczył jednak, że 
damy tej póty nie dopnści do chodzenia na klinikę 
chirorgiczną, póki Sobie ona nie obetnie diugich 
włosów, gdyż mogą one jego zdaniem stać się łatwo 
roznosicielami zarazków od jednego chorego də dru- 
giego Datychczus nie wiadomo jeszcze jak sobie 
stadentka postąpi. 

Zmarli. W Pomorzanach ks, Hilarion Zarzycki 
gr kat. proboszcz, 

Stan powletrza. T. o 9 rano — 2 R., w poł. 
— 0 R Bar, 755 Spada. Pochmurno i śnieg. 

Podobne własności. 
Protektor i paragol dwie odrębne rzeczy. 
Tej prawdy chyba nikt z was nigdy nie zaprzeczy. 
ednak w nich podobieństwo znajdzie dobra wola, 
Bo zwykle, gły deszcz pada, nie ma parasola. 

Zawsze to samo. 


Keżdy mieć muai dziś pełaą kasę, 
A te stękania. to są intrygi, 

Bo tak jak dawniej: „Chodź na kiełbasę,“ 
Dzisiaj się mówi: „Chodź na ostrygi“ ! 
W szkole. 


Oświadczył, że prace nad reformą ustawy o karach RIS gdy F.jgełe* w dniu 25 b. m. nie powrócił 
za przekroczenia ustaw o dochodach skarbowych są : qe kantoru do godziny 4 po południu P Moszkow- 
W toka i że rząd zgadza się na to, aby te prze-|aki, zaniepokojony, zawiadomił o wyp dku  policyę | 
kroczenia, na kóre nałożone są kary aresmiu bez | śledczą. Fjgeło'a szukano napróżno. wówczas pan 
względu na opłaty, których dotyczą, osądzały sądy | Moszko:ski przypomniał sobie, że F.jgełes przy | 1 P ś 
zwykłe. Mniejsze przekroczenia pozostawione będą f jażnił się z uczniem dentystyczaym, Jakóbem Klej ı- — Więc powiedz mi, gdzie jes! Jamajka., wiesz ? 
władzom skarbowym. Oznaczopa przez dia Mengera $ jndem, liczącym let 19, i byłym pomocnikiem buch- — Wiem, proszę pana profesora. u mojego ojca 
różnica między przekroczeniami przeciw podatkom haltera domu kormisowego, 19 letnim Leopolde n w szafa. 
Stałym (bezpośrednim) a przekroczeniami przeciw ; Sze-yiń skim. Śledztwo skierowano zstem w kie- EWIE" 
podatrom niestałym (prórednim) może zawsze Zua- E owych dwu przyjaciół, zasnych ze złych Repertuar teatralny. Dziś we wtorek po raz 
legć nwzględuienie, Wkońcu zapowiedział dr. Biliń- l skłonności. 7.my „Czarodziej z nad Nila“, opera komiczna w 3 
Ski, że ustawa ta przedłożona zostanie izbie w ciągu į Domysł był słuszny, Wkrótce przekonano się, aktach W. Herberta. We ś:odę po raz pierwszy 
roku 1897. Po dłuższej debacie przyjęte wniosek | żą Klejnjad i Szczypiń:ki nnmawiali Fajzełega, by į „Krew nie woda“, komedya w 6 odaionach Zegoty 
dra Mevgera. „ kskradł powierzone mu pieniądze i aby podzielił się | Krzywdzica. We czwartek po raz drugi „Krew nie 
Z naszej strony możemy oświadezyć, że w jn- |: nimi łupem. W daiu 25 b. m. obaj czekali na i woda“, W Przemyślu „Nitouche“ W piątek po raz 
teresie ludności opłacającej podatki wniosek p. Men- | Fajgełesa i zwabili go do mieszkania Szezypińekie- | trzeci '„Krew nie woda“. W Przemyślu „Niniche*, 
gera zasługuje na wszechstronne poparcie i że po- | go, któy mieszkał przy ojcu swoim, szewen, w do- i W sobotę po południu o 8-ciej dla młodzieży „Pan 


Żądaną rzeczą byłoby, żeby przyrzeczenie dane Wjmu nr, 30 przy uiicy Nowolipie, Tam  zbrodnisrze : Jowialski*, kcmedya w 4 aktąch Al. hr. Fredry, 

adzie państwa przez ministra dra Bilińskiego — ; poczęstowali Fajgełesa wódką, do której dolali Ro wieczorem pół do 8 mej „Czarrodziej z nad Nila“, 
wprowadzenia w życie nowej ustawy podatkowo kainy. Fujgsłes straci przytomność. W tej chwili | ozera komiczna w 3 aktach Herberta. 
Klejnjad sirzelil do niego z fi;berta w skroń pra- 
wą, zwś Szczypiński zadał mu kilka uderzeń młot- 
kim szewskim w głowę. Mimo to Fajgełes dawał 
jeszcze słabe oznaki życia. Wówczas to nieletoi mor- : 
dercy załcżyli mu pątlicę, zrobioną z ręcznika, na 
szyję i udusili. 

Przy zamordowanym zn: leźli przeszło 2000 rs, 

w gotówce, którą zabrali, pozostawiając w jego kie- 
szeni pięs akcyj zakładów putiłowskich. Zbrodniarze | kiorunku repertnaru intereeuje szerszą publiczność 


mieji widocznie ułożony z góry plan zatarcia śladów f į pod względem kasowym dobrym jest rodkiem. 
zbrodni, gdyż kupili kufer, w który włożyli zwło: | Szczególniej z repertuaru uryginalcego jest wiele 


arnej — jak najrychlej urzeczywietnione zostało, 

Prośta do maglstratu. W dużych miastach 
przeznacza się w zimie dla fur z ciężarami lub fur 
próźnych jedynie pewne ulice (Lastens:rassen), mo- 
żeby zatem u naa coś w tym guście zaprowadzić i 
na razie przynajmniej nie pozwalać furmankom, wra- 
Cającym wieczór z roboty, przeganiać się wyciągnię- 
tym kłusem n, p. po Halickiej i innych bardzo oży- 
Wionych ulicach. — Wreszcie powinien się magi- 
Strat postarać o pewne nustronne miejsca dla zaję- 
tych do robót furmanek na odbywanie spoczynku 
Połuduiowego, gdyż farmanki te w nujbardziej cży- 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Wznowiena wezoraj znana kroto- 
chwila St. Dobrzańskiego „Żołaiera królowej Mada- 
gaskaru“ 8prowadzi!a liczną publiczacáó do teatra, 
co jest poniekąd dowodem, że odświeżanie w tym 


Puklo studentki. Na uniwersytecie budape- | szutki przyniesie upaństwowienie czesn?go, nè 


razie nia wiadomo, Mowcs nie tai iednek cba- 
wy, że może ono przyni*ść szkodliwe skutki, 
gdyby rząd zechciał traktować profssorów uni- 
wersytetu jak urzędników lab nauczycieli szkół 
średnich. Czasy zmieniają się bowiem, a gwa- 
rancyi, że do tega nie może dcjśó, nie ma 
żadnej. 

rzemawiali jeszcze jeneralni mowcy p. 

Susss (centre) i p. Kaizl (pro) tudzież referent 

p Milewski, pozzsm znaczną większością uchwa- 

lono przejść do deba'y szozegółowsj i na tem 

przarwaro obrady nad tą sprawa. 

P. Pesak postawił wniosek o uregulo- 
wanie spraw depozytowych, a p. Doetx zin- 
terpalowa! ministra sprawiedliwośni, kiedy na 
resznie ukończoną zostanie likwidatya galicyj- 
skiego Banku włościańskiego. 

4 Następne posiedzanie Izby odbędzie się 
ziś. 
Wledeń 1 grudnia. Jedno z pism tutej- 

szych otrzymało depeszę z miejs owośri Vizza- 

v. nę na wyspie Korsyce, że bawiący tam dla 

kuracpi podporusznik 11 pułku astylerpi sto: 

jącego xałogą we Lwowie, ks. E"nest Win-! 
dischgraetz tudzież towa'zysz jego dr. eN 
napadbięci zostali przez bandytów i obrąbowa. 

ni doszczętnie. K=ziążę misł podobno przy so- | 
bie bardzo znązną sumę pieniężną i cenno 

klsjnoty. 

W pełzou książąt Win 'i:chgraetzów w Wie- 
dniu nie otrzymano d:tychczas ładnej wizdo-| 
mości w tej sprawie. 

Hamburg 1 grudnia Strejk robotników 
portowych i marynarzy prywatnych towarzystw 
żeglugi przybiera ogromne rozmiary. Maszyni-; 
niści portowych parowców i holowników zażą: £ 
dali podwyższenia taryfy, grożąc, że w prze- | 
ciwnym razie dziś rozpoczną bariówkę. Rzą-; 


dowi robotnicy pracujący w porcie postanowili 
w tej chwili rozpocząć bastówkę, gdyby im ka- 
zano okręty prywatnych towarzystw ładować 
lub wyładowywać. Robotnicy wyrabiający ża- 
gle w Hamburgu i Altonie oświadczyli, że so- 
lidaryzują się ze strejkującymi. Wozoraj po 
poładniu odbyło się zgromadzenie żon strejku- | 
jących robotników i po tem zgromadzeniu przy- 
szło do takich zaburzeń, że policya musiała 
zrobić użytek z broni. 

Sofia 1 grudnia. W całem sobraniu zasia- 
dać będzie wszystkiego 20 opozycyjnych, w tej 
liczbie 6 zwolenników Karewełowa, kilku Stam- 
bułowców i 2 socyalis:ów. 

Rzym 1 grudnia. Na wozorajszem posie- 
dzeniu parlamentu prezes gabinetu Rudini 
przedłyżył projekt ustawy, wyznaczającej na- 
stępoy tronu apanaże w sumie miliona lir ro- 
cznie, a zarazem dodał, że król postanowił 
zwracać skarbowi państwa tę sumę ze swej 


| 


| 


87.30 do 98.—. B 
do —.- Kom. Banku kraji 5 proc. (II esmisyż) 102.00 ds 


cm 


Dr. Jan Papće 
sekandarynsz eddziała chorób skórnych i wenery- 


, czych szpitala powsz. we Lwowie 
ulica Piekarska |. 4 I-sze piętro. Ord. od 3—5. 


M. JONASZ 
Dem bankowy i kanter wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 8 
kupuje i sprzedaje wszalkia papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejszych osnach 
do wszystkich ciągniek 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 


Na los, zakupiony w tym kantorze, padia główna wy- 
graya w kwocie 50.000 zł. w. a, 


e doi zg Twos 

í asmkoty i kantor ian 

pol firma : id 
August Schallenbarg i Syn 

| Lwów, ul. Karola Ludwika L 1. w gmachu 

«pr. gal Tow. kwadytowego ziamskiego 


PROMESY 


do ciaguńenia 1 grudnia 1896 na losy państwowe 
x roku 1864 po złe, 650 wrz ze stemplem, a 
szglądtnia na połówki tych losów po złe. 3.23 wraz 
> ze stemplem. 
Głów a wygrasz nt. 150.003 
a wsględni» polowa, 
Losy na zpłaty miesiączne 
pol najkorzystniejscyai warunkami, 
Wydawnictwo g zey l sowań „Nadzieja, pre- 
numsraia ro'zus zł 171, mt Browincyi złr. 1.60, 


l 


keh dnia 1 grudnia (Z Isby handlowej). 


W zl. karbarai w Rzesza 
po 300 zł. w. a. Ż333.-- do 23035.—, Tow. badowy «a 
zomów w Sanoku 250.— do 263. 

sty settóowac za 100 sł; Banka hipu: gatic 
5 proc. w 40 lac 5 pros. a 10 proc. pram. 110.10 da 
110.80, 4 i pół proc. ios. w 50 lat. 92,932 do 100.55. 4 proc. 
los w S0lmi 86.7 do 97,40. Bamia kraj. 4 i pól prod. los. 
© 51 lat, 1004) do 101.10. Bamiz kraj. á proo. los. 57 lsi. 
97.86 do 93,40. Tow. kred. zał siem. 4 


sya) 9760, do 96.20 4 proc. ios. w AS | pó imtack 97.40 


da 38.13, 4 prac. los. w 56 lat 97.40 do 98.10. 


OBI, za 100 zz: Gal fand. propinacyjnego 4 pro, 
amd. propin. 5 proc. 102.50 
103.70 Pozyczki kraj. 6 proc. 106.— do —, —, 4 i pół proa 
— do —' —, å proc. a r. 1832 Y7 — do 97.74, A peos, 
po 200 korom a roku 1893 97.— do 97.70. 

Monety. Dukat cesarski 5.65 do 5,75. Xapoieondor 
9.50 do 460. JPóźisiperyał 9.60 do —.—. Rave ski 


Wionej godzinie w długim łańcuchu stojąc na pier- 
Wszorzędnych ulicach, często w pobliżn szkół, utru 

iają ruoh przechodniów i nieestetyczne wywołają 
Wrażenie. 

Uczczenie aktora. Członek Burgteatru p. Son- 
henthal otrzymał od Cesarza fotografię z własnorę- 
tznym podpisem i dedykacyą: „Podporze mojego 
starego Burgtestru*. 

Grono wyborczyń krakowskich przygot«wuje 
pety cyę do Rady miejskiej o przyzůanie kobietcm 
ezpośredniego prawa głosowania na posiedzeniach 
Rady. 
Fałszywe dziesięcioreńskówki pojawiły się 
W Tarnopolu. Policyi udało się wykryć fałszerzy, 
dwóch handlarzy bydła. Falsyfikaty mają barwę, 
poddruk i cyfrowanie bardzo zbliżone do banknotów 
prawdziwych. 

„ Pani Folchi, żona malarza, głośnego ztąd, iż 
uwiódł księżniczkę Elwirę Burbońską, poleciła swe- 
mu adwoksiowi, aby wytoczył Folchi mu proces o 
wiarołomstwo i podał dla swej klientki o rozwód. 


. , Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa 
miejska w Krakowie na pięć posad nanczycielek młod- 


szych dla Krakowa z poborami 528 zł. Termin doj mieszczanie dunajowscy z wieży tego kościoła zabili 


l5go suycznia r. p. — Rada azk. okręgowa w Zba- 
ražu na 11 posad nauczycielskich z terminem do 15 
Stycznia. 

Z prasy. W Krakowie poczęło wychodzić cza- 
sopiamo humorystyczne pod tytułem: Bocian. Re- 
daktorem jego i wydawcą jest pan Stanisław Li- 
Pińeki 

Z Dzikowa donoszą nam: Zeszłego tygodnia 
zachorowała hrabina Zofia z Zamoyskich Turuowska, 


lki, aby wywieżć je koleją do Łodzi. Obaj wsiedli $ szuk zasługujących na wznowienie. „Źołaierz kró- 
do doróżki, sprowadzonej przez stróża, i zabrawszy lowej Madagaskaru* należy do lepszych krotochw)l 
ze sobą kufer, kryjący zwicki cfiary, odjechali nat polskich i przed laty, za Życia autora, cieszył się 
dworzec kelei wiedeńskiej, Kufer oddali na bagaż. i wę Lwowie clbrzymiem powodzeniem. Przygasły juź 
W Łodzi oddali kufer ponownie na kolej i wysłali į dzisiaj niektóre ufekta komiczne, ale zawsze dużo 


rosyj 
listy cywilnej. Ošwiadoz:nie to przyjęli posło- ; papierowy 1.37 do 1.50. 193 marek miemiockich 53,65 do 59.10 


go do Odessy, zaś sami dnia 26 b. m. powrócili do 
Warszawy Ta zostali natychmiast aresztowani przez 
policyę  śl.dezą, 
zbrodni. Znaleziono przy pich 2125 rs., które 
odebrano W śledztwie obaj przyznali się do zbzo- 
dni i opowiedzieli wszełkie jej szczegóły. Na sku-| 
tek telegramów, wysłanych przez policyę, knfer za- | 
trzymany zosteł na stacyi w Brześciu i zwrócoy į 
do Warszawy. Narzędzia zbrodnicze : flobert i mło- | 


tek odebrano i dołączono do akt śledczych. 


Z Dunsjowa nam piszą: Podczas pożaru w Du- 
najowie — o którym była wzmiaaka w kronice 
Przeglądu — oprócz folwarku plebańskiego spalił 
się dach na starym. z piętnastego wieku pochcdzą- 
cym kościele. Kościół ten w dawnych czasach często 
używanym był za fortecę. Świadczą o tem grube 
mury z wieją, która służyła za basztę; liczne lunety ; 
i drzwi żelazne do zakrystyi, msjące dwie dziury; 


od kul armatnich. Podanie w Danajowie głosi, że | 


na przeciwległej górze jakiegoś „cesarza* (prawdo- | 
podobcie jakiegoś basrę tureckiego) Stać się to; 
musiało podczas jednego z napadów turecko tatar- Í 
skich na Dunajów. Że ludność tutejsza stykała się | 
rzeczywiście często z Tarkami i Tatarami, o tem t 
świądczyć mogą nazwiska: Musztyfaga, Bej, Solim ; 
1 tym podobne. Oprócz tego ze świątynią w Duna. 
jowie wiąze się wspomnienie 8». Wacława Sierako. | 
wskiego, arcybiskupa lwowskiego, który przez czna | 


Wdowa po marszałku. Prof. Pareńrki rozpoznał za: |dłagi internowany w Danajowie, przyjmował tutaj 


Pętlepie jelit i uznał potrzebę operacyi, której pro-| Kościuszkę i Pulawskiego, 


fesor Obaliński dokonał w piątek w Dzikowie. Stan 


Pacyentki dobry. Nad łożem chorej czuwają trzej i 


Synowie i córka hr. Siemieńska wraz z dr. Bazdy- 
Sanem z Krakowa i dr. Orzechowskim, lekarzem 
miejscowym, 

Magistrat m. Lwowa wzywa przemysłowców, 
Pisiadających przedsiębioratwa, podlegające ustawie 
O ubezpieczenia robotrików od wypadków, by obli- 
zenia i opłaty za drugie półrocze Yvnieśli najdalej 
do Slgo grudnia. 

, Koncert na d chód Tow. rygoryzantów odbę- 

ie się w środę o godzinie 7 wieczorem w „Domu 
Narodnym*, W koncercie wezmą udział panie: Ta- 
Tzuńiska, Buberówna, Kolischerówna i pp.: Wacław 
Grabiński, Wincenty Rapacki (ayn) i Adolf Zach 
oraz kapela 30 qułka. 

Zarządzca cmentarza Łyczakows 
remu dziękował Związek Towarzystw dobroczynnych 
za zajęcie się krzyżami zadusznymi, nazywa się: 
Tchorzewski, a nie Tchorznicki, jak przez pomyłkę 
Wydrukowano, 


Z Przemyślan nam piszą: Zawiązana w po- 


wiecie rutejszym ankista kolejowa, zajmująca się | ws awia Się na jej dno cegłą na kant krótki, nale- 


od dłnższogo czasa daniosłą dla rozwaja ekono- 
rciczzego powiatu, Eprawą przeprowadzenia kolei 
z Zadwórza na Przemyślany do Brzeżan, ewentuel- 
nie do Rohatyna, odbyła pod przewodnictwem p. 
Aleksandra Wybranewskiego posiedzeni2, na którem 


© oparcie zamierzonej akcyi. 


kiego, któ- | w ku 


i 


è 


Otóż świątynia pańska, z którą łączy się tyle 
wspomnień z przeszłości naszej, obecnie po spaleniu į 
się dachu narażona jest na ruinę. Ażeby ratować ; 
sklepienie kościoła, należy ja nakryć esprędzej egnio- 
trwałym dachem. Może ktoś, komu całość pamiąta : 
naszej przeszłości leży na sercu, zechce zająć się 
sprawą danejswakiej Świątyni i stworzyć ukcyę 
ciarną w cela zebrania fuuduszów, potrzebnych na 
pokrycie kościoła. 


i 
ą 
8 


Skazenie redaktora Sąd we Flensbergu ska- 3 


; 


zał na dwa miesiące wieży redaktorą duńskiego 
dzienreika Flensborg Avis za to, że w gazecie jego 
kilka rozy użyto wyrażenia „Soeder Itland* (połu- | 
dniowa I:landya) zamiast „Szlaswik*. i 
W jaki sposób można się pozbyć szczurów £ 
rnikach I t. p. budynkach. Trncizny użyć tu: 
nie można, ponieważ zagraża ona i ptactwu. Z tego | 
samego względu nie można zastosować łapek. Spo- 
sób osobliwy chwytania szczurów, a może mniej 
znany, podaje Blatt für Gefliigelzucht Może on 
przyda się naszym czytelaikom, Bierze się beczkę 


wa się wody na wysokość cegły. Potem przykrywą 


się wiersch beczki mocnym papierem lnb też cienką stanowi R? pi 
papą, przymocowuje się do wierchu beczki skośnie od i nA ST A= pE Pas aa 


wierzchu heczki dojść mogły, i mażiada się na nią jw dyrekcyach kolei państwowych jakoteż za pośre- 


uchwalono odnieść się w najbliższym czarie doł kawałki świeżo upieczonej słoniny lub czegoś po- É 
Marezałka braiowego i do Namiestnictwa z prośbą $ 


ziemi deską w ten sposób aby szczury po niej do 


dobnego. Pierwszego dnia nie ruszą Szeznry z oba- 
wy przed zdradą taj przynęty, drugiego lub trzecie- 


W Nowym Jorku zmarł słynny fabrykant for- $ go dnia ośmielone zjedzą założone słoninki. Gd 


tepianów Steinway. 
On. Otworna zbrodnia. Z Warszawy donsszą: 
gdajezej nocy z Brześcia Litewskiego nadeszła 
zawierojąca wrzekomo towar, a właściwie 
człowieka zamordowansgo. Paka ta była wy- 
z Łodzi do Odessy, lecz przesyłkę w lodze 
wik ano i cofnięto z Brześcia do Warszawy, 
lie Riek teləgramu tmtejszej władzy policyjnej. Oko- 
i, poprzedzające wysyłkę zwłok, tak się przed- 
4. Niejaki Fejgełes, uczeń kantoru Aronow- 
Szef o? skradł 4000 rs., o czem zawiadomił policję 
zlog, l 7e "siębiorste a, Moszkowski, W poszukiwaniu 
noae policya wykryła, że padł on ofiarą zbrodni, 
= ich wspólników : Kleinjuda i Szczepińskiego. Jak 
speł -»]e, dwaj wymienieni namówili Fejgełesa do 
kas a kradzieży, poczem miał nastąpić podział 
nia żę, FSPólnikom jednak żal się zrobiło zmniejsze- 
cirla, -upu, postanowili więc Fejgełesa zabié. Za- 
wali uęty Przez nich do domu pod numer 30 na No- 
Pa chłopiec został tam istotnie zamordowany. 


e W jaki zbrodnia była spełniona, jest już njaw- 


Blana 
Tat 


Bitaw ia; 
skiego 


zjedzą, trzeba im znów słonink 


PR łożyć j 
jeszcze więcej ośmielić i to j ę założyć, by je 


; 1 uż na ewym papierze, 
łdy sią to udało i szczury się przyswyczaiiy r 
zjadania przynęty na papierze, przyczepia się ka- 
wałki słoniny na sznurkach do przeciągniętego do 
sufitu drutu i przecina się ne krzyż, rozciągnięty 
na beczce papier. Skoro tylko szczury na papier 
wejdą, wpadną do beczki, a wpadłszy stsrają się 
wleż5 na ową cegłę. Skoro Bię drugi szczur w ten 
sposób do beczki dostanie, to zaraz zaczyna się 
kwik i krzyk, bo każdy z nich walczy o miejsce na 
cegle, by nie pływać w wodzie. Jest to osabliwsze 
zjawisko, że krzyk i walka szczurów Ściąga towa- 
rzyszy, wskutek czego Coraz więcej ich do beczki 
wpada, a tu, w tym mokrym żywiole, nie mogąc 
ujść, giną. W jednym spichrzu schwytano za po- 
mocą takiej łapki jednej nosy 50 Bzczurów. Inny 
sposób polega na tem, że kawałki korków zużytych 
gmaży się w świeżym tłuszczu 1 zakłada Big w gapa- 
rach podłogi. Po zjedzeniu takich smażonych spe- 
cyałów giną szezary, ponieważ korek w żołądku 


Początkowo próbowano ofiarę otruć kokainą, | pęcznieja i rozsadza go. 


Nowości w haftach 


| 


która tymczasem wpadła na trop ; 
też j 


pozostało jeszcze w sztuce humoru i jaskrawej cha- 
rakterystyki pobudzających do śmiechu, da wesoło- 
ści, ożywiających całe tło krotochwili swojskie, 
«motunych zręcznie i dowcipnie sytnacyj, 


Obsada natnralnie uległa radykelnej zmianie. 
Mecenas z Radomia, Mazurkiewies, zualasł w panu 
Feldmanvie zn:komitego wykonawcę i on też wczorej 
był udatnym bchaterem sztuki, przypominając naj: 
świetniejsze czssy lwowskiej sceny, gdy na niej 
w tej samej roli występowsł Śy. "Zamoyski. 

Panie: Gostyńsks, Cichocka i Otrembowa sta- 
nowiły pyszną trójkę kobiecą z owego powszedrie- 
go życia rodzinnego. 

Dażo humo u i werwy było w grze pp Wa- 
lewskiego i Hierowskiego, synowca i stryja, birban- 
tów, wzajemnie gobie dosemsgzjących, gdy ich omo- 
tano intry gą. 

Duskonale grał wyrostka p. Wysocki, a do- 
brym famulusom, z dawniejszej obsady, był p. Dę 
bicki, Powabną baletnicą była p. Broccard. 

Całość dobrze była wyreżyserowaną i szła 
gładko. lks Ypsylon. 


Echa muzycznego, teatralnego i urtystyczne- 
o Nr. 48 ojuacił prasę i za% lara : Ś p. Leopold 
Lewandowski (x portretem). Emissya głosu przez 
. Szczepkowakiego. Malarstwo i krajobraz, przez 
St. Lewandowskiego Z Esropy. Mozajką włoska. 
Niczyja, powieść M. Gawalewiema. Strejk epuzerów 
(z dyalogów paryzkich) Muzyka, teatr, sztuki kla- 
Byczne, literatura — Dla sbosentów Echa trzy 
Frzeglądzie przy nr 48 rozayła Się dodatek, nuty: 
P. Tosti „Maffaata* (pod *Ri'nkiem) do Śpiewn 


iz akomp. fortepiann, 


| 


Przypominamy. że abonenci Przezłądu korzy- 
stają z wyjątkowego obniżenia ceny prenumeraty 
cha i płscą miesięcznie we Lwowie 62 ct., na pro- 
wincyi 72 ct. 


vj 


(zęść ekonomiczna. 


& Z kolal. Północno-niemiecki ruch towarowy z; 


tGrliicyą i Bukowiną. — Z dniem 1 gudnia rb. 


wejdzie w Życie dudatek IV do taryfy część dluga 
zeszyt 2 


FD 


Dodatek II do cbowiązujących od 1 sierpnia 


b. postanowień regulaminu 1 taryfy dla przewozu 


osób, pakunków i psów w ruchu lokalnym austrya- 
ckich kolei państwowych. — Powyższy  dodetek 


(wejdzie w życie z dniem otwstrcią ruchu na kolei 


Í drugorzędnej Halicz Ostrów Berezowica, tudzież na 


kolei lokalaej Tarnopol-Kozyczyńce, a zawiera po- 
enia dotyczące przewozu osób i pakunków 
oteż uzupełnienie taryfy 
atkn gą do nabycia 


dnictwem st.cyi po 5 ct. F x 

$ Targ na bydło. Wiedeń 29 listopada. Na 
wczorajszy targ dostawiono 2342 wołów, w tem 
galicyjskich 132. Płacono galicyjskie 28 do 87 ot. 
za klgr. żywej wagi. 


'elegramy „Przegiądu”. 


Wiedeń 1 grudsia. Cele wozsrajsze posie- 
dzenie Rady państwa zajęła debata nad ustawą 
o ragwlacyi płac profazorów Uniwsrsytetu. | 

P. Ba*rnreuter (s1ew:cy) p'zemawiał 
przeciw ustawia a za zatrzyminiem dzisirjsze- 
go systemu, t. j. aby czesne pobierali pr feco- 
rowie, gdyż cno jest pewnego rodzaja oabl ozą 
prcfesorów. Na uwagę ministra oświaty, iż cza- 
sne czyni proferorów zależnymi od studentów, 
odpowiedział mowoe, ża zdaniem jego lepiej 
jest, aby profesorowie byli zależni od studan- 
tów, aziżeli cd ministra. 

P. Piętak cówiedczył się za ustawą, 
zaznaczył przytem atol, że prawdziwis doda- 
tnią reformą byłoby dopiero znzełns zniesienia 
czesnego i Ż8 za taką reformą oświsdczyliby 
sią bez wątpienia wszyscy profesorowie Jakia 


zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych 


wie huoznymi oklaskami. 

Następnie oświadczył Rudini, że rząd 
przyjmuje wszystkie interpelacye i prosi O to, 
aby przystąpiono zaraz do cbrad nad interpe- 
lacyami o sprawie afrykańskiej. 

Poseł Dalverma zainterpelował, jakie za. 
miary ma rząd co do kolonii erytrejskiej. Mów- 
oa pochwala traktat pokojowy zawarty z Me- 
nelikiem i żąda, aby rząd powziął silne posta- 
nowienie nie szukania w przysziości zaczepek 
z Abisynią i aby za stósowną kompensatą cd- 
stąpiono abisynii tę ozęśó terytorynm wło- 
skiego w Afryce, która dla Włoch jest bezu- 
żyteczna. a 

Paryż I grudnie. Na wozorajszem posie: 
dzeniu izby postawił socyalistyczny poseł Jonr- 
de wnicsek, ażeby parlament zażądał bszzwło- 
cznsgo wypuszczenia na wolność aresztowane- 
go w Carmanx posła Chanvina. Minister spra- 
wiedliwofci oświadozył, że Chatv.na dla tego 
aresztowano i dla tago mu proces wytoczono, 
iż schwytano go na gorącym ucrynku, jeżeli i 
jednak parlament rozkaże zaniechać Śledztwa 
pizeciw niema, wówczas rząd zastosuje się do 
t'go polecenia. Wniosek Jourde'a przyjęto 295 
głosami przeciw /6. Skutkiem tego polecił rząd 
telegraficznie wypuścić Chauvin'a bezzwłocznie 
z aresztu. 

. Następnie obradowała izba nad b dżetem ! 
i odrzuciła wniosek o zniesienie bndietu wy- 
znań i wypowiedaenie konkordata. 

Berlin 1 grzdnia. Parlament niemiecki roz- 
począł wozora; deba'ę nad budżetem. Posłowie 
Fritz sn (z centrum) i Eugeniusz Kiohter sprze- 
oiwiali się stanowozo u hwalenin żądanych 
przez rząd nowych kredytów ma budowę 
okrętów. 

Kanclerz ks. Hohenlohe odpierał ataki 
Richtera na wojskową kenleleryę gab.netową 
Gerarza 1 Oświadczył, że co dv tej kancelary1, 
nie przedsięwzięto żadnego takiego zarządze- 
nia, za któraby on nie przyjął odpowiedzialno: 
ści. Dywisyę pepzedniego ministra wojny 
Broaserita kontrasyznował mówca, gdyż prze- 
konany być o tem, iż Bronsart nie cofnie swej 
presby o dymisyę. 

0 RR e R E 


o HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 30 listopada. W. Merejowa 
z Hłaboczka. T. Komarnicka z Jarosławia. T. hr. 
Dzieduszycki = Niesłaciowa. St. hr. Komorowski 
z Siekierczyc. J, Wielowiejski z Olejowy. T. hr 
Romer z Krechowa. St Sozeński z Bozania. P. 
Szymbaraki z Krakowa, T. Studnicki z Kormanic. 
B. Berzeviczy z Tarnopola. 
SETI OE DZSZ Z CÓW SIOOE SC 


ye "o e) mt 
a. m SA M z w A A SONA 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redskcyi, „nie bierze też ona 
za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 
OE è Ž 


Or. JOZEF ZAKRZEWSKI 


odbywszy czteroletnie studya specyalne w Innsbruku, Mo- 
asi ci w Wiedniu w klinikach prof. Ehrendorfera, 
Winckla i aka ipaa, tr a k ordynuje 
. Słowachiego Q —ő., D} 
ii A E nbo 


"Lekarz chorób kobiecych I akuszer 
Dr Leopold SCHELLENBERO 


b. operator kliniki położnicze - ginekologicznej prof. Chro- 
foki wa Wiedniu, b. asyatant A aka 
prof. Mikulicza we Wrocławiu, b. lekarz kliniki cho- 
rób wewnętrznych prof, Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Fzopernika 1. 22 od G—5 po poł. 
Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. 


Zawiadamiary  niniejszem szanownych P T. 
naszych odbiorców, że 


p.Stanisław Wentzel Najedlo 


przest: być nadal naszym agentem podróżującym, 
Z poważaniem 
Gal. akc Towarzystwo Handlowe we Lwowie 


| 


— 


Wiedsń 30 listopada. Notowania wieszorne. 
Kredyty 36150, węągierskie kredyty 393650, 
anglobank 15009, bankvyere.1 25450, uuion- 
bauk 288—, landerbank 245.25, scaniabshny 
352 25, lombardy 95:20, elbethale 271:5), «koye 
tytoniowa —0U, rima , alpiny 8390, 
renta majowa 101.20, wąg.rania koronna 33 . 5, 
losy tureckie 4910, marki 5387, ruble 128 —. 


aem 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowigzujący 1 dniam ! mają 1896 (agas środk -europejcki) 


PA Posiącgi 
= pospiwszna | osobowe 
un E a a aai 

Z Berlina . - 5.10 i LA? R 

z m Wiednic i e 3 | 6.56 | 0.20 

2 Wrooławia , -|510 | 1.30 | 8.45 E 

& Warizawy , . 5.10 a eisa 

Mszany d. przez Tarnów 

ZRozwadowa i Nadbrze- 
zie praez Dembicg 
Ohabówki przes Tar- 
nów . a 4 

Z Ohahówki przea Rze 
SŁÓW . . i 5 

Z (Ozabówki przez Prze 
myk a. + . 

Z Kawy ruskiej przes 

z 


9.20 
9.36 


5.16 | 1,30 
5.10 | 1,30 
1.30 


1.20 | 5.45 


— 3.55 
Jarosław Sita 
Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka przez 


8.45 
8.45 


Przemyśl . « y 
Z Mezä- Laboro: i Pe. sM 
aztu przes Przemyśl 
Z ŁawoOdrnego, Pesztu” 
Mlakolcgaj Munkacza , 
Z Stanisławowa przes 
Btryj . . . 
Z Qhkyrowa przaz Stryj 
Z Boczawy: Huuistyna, 
Kórósmezo, Slobody, 
rungura., Berhomethn, 

Uzudyna, Radow;ea 

Simpolungu, 

azin í Jaaa. 3 - 
£Z Buczawy, Ozortkowa, 

Kórósmezi, Kamara, 

Sopowa, Buzaseasiu i 


2.00 
8.00 


1.51 
1.51 


Jaaa . . . . 
A Buczawy. Eadowiea, 
Hehometu i Uzndgae 
kaśd.  poniedzia'żaj. 
Feczeniżyna A 5 
& Buczawy HMualatyns, 
Kałuws=  Nowonialiay, 
Osudyns każdego po- 
niedeiatkn madowiaa, 
Ex:apoltngn, Bnkare- 
msz 4 Jeż . . . 
a bozńle i Jarosawia 
pie Eawę ‘UALR 
2 Haos a_ a . 
X Podwosuozjak i Bro- 
dów na ów, Pudsamosa 
S Fodwołoczysk t Hro- 
Aba na dworg. główny 
% Janowa 


Ze Lwowa odcho- 
~ dą do: 


4655 


1:35 


Krakowa, Wiednia, 
oławia, Burlina , 
Warszawy e . . 
Korwadowa i Nadorzezia 
Chabówhi pruaz Tarnów 
Chabówki praes Rzeszów 
Ohabówki prz: Przemyśl 
Ruwyr. przez Jarosław 
Uhyrowa, Sanoka, Iwo- 
nicza,Rymanowa przez 
Przemyśl 3 Ę 
Meaó- Laboraz i ?enzta 
przez Przuinya] , i 
k.BroCznego, luunkAcza, 
Mieżolora, Pesztu prz, 
_Btryj a ` i . 
Hieniasławaowa i Ohyrowrr, 
przez Stryj . > 
t.hyrowa przes Ktryj 
bkuczawy, gss, Hukcare 
aztu, liaaletyną, Ko 
róamazó, Xołomyi nad 
przeum,, HAaruomatu, 
Uzudyna ; 
Kimpol ng . 
Buczawy, Peczaniżyna, 
Qzudynza i Kerhomethu 
kaid, poniedz, ładaw. 
Bucravry, Juas, Bukar., 
Ozwrtkowa, Kaiuaza, 


Wro- 
è 


Raduwiac , 
a 4 


Rórdsniesó, £impol. 
Suczawy, Jasa, Bukar., 
Husistyne, Kaiusza,Pa- 
czaniżyna Nowocisliay 
Radawiec . è . 
Rokala i Jarosławia przez 
BAW; rLsKĘ . U . 
Bałzca . . . . 
Podw.i Brodów x Padz, 
Podw. i Hrodów z gł, dw. 
Janowa * 


7.325 


GPE 


6-08 | 2:19 
655) 2:11 10.42 


9.06 | 2.00 | 7 50 


MIKOLAJ LUDWIG 


Irw Sw, ulicą ETalicks 14. 


C. GENERSICH & ORENDI 


c i k. nadworni dostawcy dywanów 


Wiedeń, I. Bezirk, Lugeck, Sonnenfelsgasse Nr. 2. 


Osobliwości dywanów perskich ; 
najbogatszy i najwyszukańszy wybór we wszelkich wielkościach | 
i jakościach, jak Bokhara, Afganistan, Derbent, K asac, Sumakh, 

Dagestan, w wielkości nadającej się jako : 


Dywaniki przed łóżka . sztuką złe. 12 — do złr. 150 — 
Większe dywany na podłogę sztuka złr. 25*— do złr. 200 — 
Okrycia dywanowe . . . sztuka złr. 28:— do złr. 500— 
Portyery Karamanie . . . sztuką zir. 23:— do złr. 120— 
Prawdziwe ośle torby . . sztuka złr. 26 — do złr. 120 - | 
Prawdziwe smyrneńskie i perskie dywany : 
Prawdziwe Ferahan, pokupna jakość, za [] mtr. złr. 980 
Prawdziwa Feraham, wspaniała barwa, za [| mtr. złr. 12— 
Prawdziwe Nesis, barwy tantastyczne, za [|] mtr. złr. 14— 
Prawdziwe Melaie, egzotyczne desenie, za [|| mtr zł, 17*— 
Prawdziwe Sułtanbad, najstaran. wiązane za [|] mtr. złr. 23:— 
Prawdziwe Mohair, połysk jedwabiu, za [| mtr. złr. 65— 


Massersdoriskie dywany wiązane 


dla swej znanej dobroci i piękności na ostatniej wystawie świa- 


towej najwyłszemi nagrodami oznaczone, Wyłącznie ręczna ro- 
bota, nie maszyną wiązane : 
300 ctm, długie, 200 ctm. szerokie , : >» Gr = 
625 ctm. długie, 240 ctm. szerokie 5 A 00 
350 ctm. długie, 280 ctm, szerokie , c kóry P PAW= 
400 ctm. długie, 300 ctm. szerokie . : . złr. 145'—- 
450 ctm. długie, 350 ctm. szerokie . € . złr. 190:— 
500 ctm. długie, 400 ctm. szerokie , A . złr, 240— 
Prawdziwe wschodnie dywany: 
300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . * złr. 60— 
350 ctm. długie, 250 ctm. szerokie . 3 .złr 88— 
400 ctm, długie, 3U0 ctm. szerokie |. Ę . złr. 120— 
450 ctm. długie, 350 ctm. szerokie ć . złr. 158: — 
500 ctm. długie, 400 ctm. szerokie x . zdr, 200— 


Dywany Argaman, 
dywany Smyrna, wyrabiane drogą mechaniczną, szczególnie gęste 
i włosiaste, wyglądające podobnie jak najwyborniejsze dywany 


perskie i wiązane : 


500 
350 
400 
450 
500 


do skromnych jadalń 


200 
250 
275 
310 
345 
380 
415 


200 
240 


na lepsza pierwsza jakość o bardzo 


ECOLE 


ctm. długie, 206 ctm. szerokie . ć o Zi? 
ctm. długie, 250 ctim. szerokie . è? . złr. 
ctm. długie, 300 ctm, szerokie , : A 
ctm. długie, 350 ctm, szerokie . P . złr. 
ctm. długie, 400 ctm szerokie . złr 


Patentowane. dywany aksamitne, 


ctm długie, 135 ctm. szerokie . : . zdr. 
ctm. długie, 175 ctm. szerokie . r R y 
ctim. długie, 200 ctm, szerokie . 0 . Wr. 
ctm długie, 270 ctm, szərokie . . . Złr, 
cim długie, 300 ctm, szerokie . c . złr 
cim długie, 335 ctm, szerokie . ; u ZUG 
Imitowane perskie dywany 

trwała jakość o oryginalnyah perskich deseniach : 
ctm. długie, 135 ctm szerokie , à „ tłr 
cim. długie, 170 ctm, szerokie . 5 . zir. 
ctm, długie, 200 ctm, szerokie . : SSe; 
ctm. długie, 270 ctm. szerokie . e . złr. 
ctm. długie, 300 ctm, szerokie . : . alr, 
ctm dłagie, 335 ctm, szerokie . 3 . złr, 
ctm długie, 400 ctm. szerokie . złr. 


Prawdziwe holendarskie dywany 


jednak mimo niskiej ceny są bardzo mocne: 
ctm. długie, 140 ctm. szerokie . ; . złr 
ctm, długie, 174 ctm szerokie . : „ złr. 
ctm. długie, 200 ctm, szerokie . s . złr, 
ctm. długie, 240 ctm. szerokie  . d „ ZEE. 
ctm. długie, 276 cim, szerokie . ` . złr, 
ctm, długie, 310 ctm, szerokie . . - złr. 
ctm długie, 345 ctm. szerokie . : + ZAP. 
Najtańsze dywany pokojowa 


o barwnych prążkach lub deseniach posadzkowycć: 
ctm, długie, 130 ctm, szerokie . : . złr 
ctm, długie, 175 ctm, szerokie . f . zir. 


okazałych deseniach, 


i pokoi dziecięcych, wyglądają skromnie, 


założenia 132357. 


55— , 300 ctm długie, 215 ctm szerokie . 
40 —§ 340 ctm., długie, 250 ctm szerokie |. 
110*— : 

TOR Chodnik! 


180: — | Prąż*owane jufowa 


Prążkowane manilowe 
Prążkowane holende skie . . 


Prążkowane salonowe 
17 — | Wzorzyste manillowe 
25: — | Wzorzyste styryjskie 
38 — | Wzorzyste wełIłana 


, . 


. . . 


. . . 


62 — | Wzorzyste dywanowe I bruksel skie 


80'— | Wzorzyste welurowa 


98:— | Bardzo wyborne osobliwości . 


Gbodniki kokosowe, 
prawdziwe włókua kokosowe ze szlakami lub bez: 


*— | 67 ctm. szerokie . i : i 
1575| 90 ctm. szerokie b ą 5 > 
23:50, 112 ctm. szerokie A ś Ą ; 
385— | 1256 ctm szerokie À Ę 5 i 
Mery 180 ctm szerokie Ę à 0 5 
87:— Dywaniki przed łóżk 


Skromnie barwne 


Tapestry, bogato wzorzyste . : 


Valou" bogato wzorzyste a ; 
g-_ | Parskie Imitscya = s . 
g.__| Bardzo wyborne osobliwości ` 
12 — Kotary: 
EE Kotary Tunis we wszelkich kol>rash 


Kotary Marokko we wszel:ich kolorech 
50: Wspaniałe portycry z owczej wełny 


>7— |Clężkie portyery z owczej wałny |. 
Kotary fantastyczne 
Kotary gobelinowa 
2:50 | Otwobliwości kotar À 
4:25 Kotary koronkowe wszelkieg 


o rodzaju od 


,„ metr 
. metr 
„. metr 
. metr 
. metr 
. mett 
. metr 
. metr 
. metr 
. metr 


. złe 
. złr, 


od 
od 
od 
od 


złr 
złr. 
zlr. 
zir 
zł '. 
zir, 
złr. 
złr 
złr, 
złr, 


. metr złr. 
. metr złr. 
. metr złr, 
. metr zir. 
. metr zir. 
a: 
sztuka od złr. 
szłuka od złr. 
sztuką od złr. 
sztuka od złr, 
sztuka od złr, 
> . złr, 
3 . zir, 
A . zir, 
2 . złr. 
: . ałr. 
: do złe, 
zł —,90 də 


HA Kapy na stoły i łóżka : 
i Kara manio (2 kapy na łóżko i 1 na stół) „adr. 4.75 
| Oriental (2 kapy na łóżko i 1 na stół) s . slr. 6.50 
—'18 | Tiflis (2 kapy na łóżko 1 na stół . : „ałr. 9— 
—'35 I Wełna owcza w desenie A > i „słr. 13, — 
—.86 | Fantastyczne wykonania . O z „złr. 16.— 
1:40 | Osobliwości krajowe I zagraniczne wykonane na 
=06 materyl Velour, Axminster, Mohair, dzier- 
—'85 gane, ubijane . ` > . do złr. 125.— 
aaa Okrycia dywanowe: 
9:25 | 300>X150 ctm. Karamanie . zir. 6.50 drair, 22.— 
20:— | 800X150 ctm. perskia linitowane  złr. 28,— do złr. 96.— 
800150 ctm. prawdziwe perskie złr. 66.— do złr. 500,— 
Łambrekiny: 

„, |Douhle Chenilis |. : : > . „złe, 1.90 
84 | |mitacya smyraeńska .  ; «+ «ab. 4— 
—'86 ; Lambrekiny dywanowe z podbiciem kocowem  . złr. 6.50 

1-10 | Plusz podwójny ze szlakami . È - „ ałr, pn 
1'30 | Prawdziwe perskie iambrakiny 0. dn 12— 
1:90 | Bardzo obfity wybór we wspaniałych fantastycznych 
lambrekinach è . do złr, 55.— 
— 35 Kołdry flanelowe : 
1:40 ctm. 115>X170 otm, 125>€180 otm. 150X200 
1:30 | Zwycz: jna złe 120 zł, 170 mr. 220 
3'75 | wzorzyste złe: (275  złr. 3.25 złr. 3.85 
28 — | Średnia jakość złr. 375  złr. 450 złr. 6— 
Wyborna jakość złr. 5.76  złr. T.—- słr. 9.50 
> Najwyb. jakość xłr. 7— złr 925 złr. 12.25 
1.26 A — F 
210 Wielki wybór 
s—|w materyach na meble, okrycia do podró- 
„$— |ży, kocach, matach kokosowych, matach 
85.— na stoły do prónia itd. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje się szybko i jak najstaranniej. "Mii 


+ 


_ Redaktor odpowi 


mm R a — 


edsialny: Ludwik Masłowaki 


bekei Hindan 


a 
=o m 


b w Mało 


SFIMAIRİY |! 


n Ai M 


da” 


Łe 


h i! 


Zarmądas W. 


tt, 


Spólse (Motai 


4 


Teatr hr. Śkarbka. 


We środę 2 grudnia 
po raz pierwszy 
Krew nie woda 
komedya w 6 odsłonach Krzywdzica, 


Najszlachetniejsze czyste 


Nalewki owocowe 


własnego wyrobu jak Wiśniówka, 

Dereniówka, Ratafia, pomarań- 

ozowa, miętówka, waniljowa, ró- 

tówka, kminkowa poleca po ce- 
nach fabrycznych 


OSOBY: 
Wanda Słachowiczowa A i 
A Mejan i Jan Musz yński 
ygmant Zyrio elazowski 
Tesal jego waj Chmielićski - Lwów, Rynek 40. 
Drews | Hlerowi ki Przyzwoite, zdolna osoby mogą 
hi ieas siostra zwa sobie sprzedażą ustawowo dozwo- 
Dr. Obstkała lekarz i przedsiębiorca lonych losów na spłaty miesięczne 
Gd pogrzebowy ada dziennie 
»lews » 
Kanaka nba |5 do 6 koron zarobić 
Białka Czapilńka H 
Mina Jankowska Adresy proszę nadsyłać do O. R 
prak Hemi Berno Morawia. 
Piotrusia Dolska. OGLOSZENIE. 


Rzecz dzieje ie za nestych czasów. Na podstawie uchwał odnośnych 
Jutro po rax Igi Krew nie woda. |teprezentacyi gminnych rozpisu- 
"W antraktach powinno się palić je Wydział powiatowy żółkiewski 
papierosy tylko s tatek Niemojowskiego |publiczną jednorazową licytacyę 


Ap sów gminnych: 
4 i 1. 88 morgów lasu mięszanego 
Zdumiewające! przeważnie dębowego w gminie 
Lompletny sortyment dv ubrania | Dzibułki. Oene szącuukowa wy- 
Bożego drzewka, 


nosi 27,000 zł, 
2. 1.050 sztuk dębów z lasu 
| Ausf iii gminy Zołnec. Cena szacunkowa 


wynosi 4873 zł. 
lichtarryków, świeczek etn. 3. 784 sztuk dębów i i47 sztuk 
Ceny zdumiewająco niskie. 


sosen i i 0- 
opra rej ret, a A z lasu gminy Pieczychw 


| . 
lexką pocztuwą, opakowanie gra PZ (ena szacunkowa wynosi 
tis, Przy sakupnie do 10 franco. | 7-600 zł. w 

Licytacya odbedzie się doja 33 grud: 
nia br. o godznia 13 w poładnie w kan- 
celaryi wydziała powiatowego w Żó'kwi 

Oferty zaopatrzone w 10 procant wadia m 
od ceny szęcunpkowej wnosić można tylko 
(na pojedyńcze wyżej w:svczególnione ob- 
jekta do rąx komisyi licytecyjnej. 
Warun 'i licytącyine przejrzeć wożna 
jcodz'encie w godeinach ursedowych w kan 
celaryi Wyd'iała nowiatoweg. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
w Żółkwi d. 25 lstopad: 1893. 
Prszes : 
Starzyński. 


Mrysiośraci, pos'adacze dóbr itd, 


którzy szybko i tylko na weksel 

pien'ędizy potrzebują, zechcą ła- 

skawie oferty przesłcó pod „von 

5000 fl. bis 100.000 fi zur Wei- 

terbefórderuug an M. Dukes Nachf. 
Wien I. Wollzeil: 6. 


Pracownia rusznikarska 
ul Akademicka | 8 


P. Jarosz I A. Sobolta 


przyjtaujs zamówienia na broń nową wla- 
snego wyrębu, jakoteż | wszelkia repera- 
cya, uskuteczniając takawą jak majstaran- 
piej i najspieszniej pa umiarkowanych 


cenach 
własnego 


WINO wassnes 


lagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
foita litra po 34 ct, czerwone po 20 ot., 
(Senedykt Herti, włażciciei dóbr, 


CE k Golitsch prey Gonobitz, Szyrył, 


Fortepian krótki Mignion prawie 


nowy, tanio sprzedam, Lyczaków f, w po 
dwórsu ne prawo. 


1—1 


Ia 
„, Resztek materyl 


gazynu przy placu 


obok mojego ma 
A. Krzysztofowicz. 


Haliękim | 2 poleca 


mabiowych, Chodników itp. 
lokala 


poniżej cen fabrycznych 


1893 


tylko do końca grudn 


dywanów, Portyer, Firanek, Kap. Serwet, Pluszów 


Rzadka sposobność taniego zakupna 


w umyślnie urządzonym 


PRZEGLĄD s dnia 2 grudnia 1896. 


és Oik . i oden i+ | EDE La | konomi bay. PL 
ak LLLE „SITTYTUSZ i k. upreyw. i odenaosona fa „Zigar ekonomioray potrzebny. Płaca 


dodane do natty wytwarzają, 
znacznie jaśniejsze i bielsze światłe 
i oszczędzają do 50 pre. nafty. 
Jedna kula wystarcza na tydzień — Sztuka 6 ot, pudełko 40 ot. 
Główny skłąd w handlu 
WINE£LERA SYNA 
Lwów, alica Teatralna 1l. 7. 


„Romano Vlahov Zara“ 


nsj'epszy, najzdrowszy, najsław- 
niejszy żołądkowy likier świata 
Jest 


VLAHOV 


sławna na cały świat 


specyalność. 


Jedyny wytwóros R. Vlehov Zara. 


FA 
E a 


O. 


Przez o. k. Namiestnictwo konoesyonowany 


Zakład wodoleczniczy i sanatorium 
Dr. A. Majewskiego we Lwowie 


przyjmuje chorych w zupełnem zaopatrzeniem, dochodzą- Am, 
cych do kuracyi, która się odbywa rano do lOtej i po- 
południu od 4—6 godziny. Telefon 306. 


zza 


(przedtem FRYDERYK MROCZIN SEKI) 
We Lwowie, ulica Sobieskiego liczba 7 

poleca wszelkie gatnaki 
FUTTER E 
a mjarowicie Futra de podróży, paletaty męzkia i damukie podlag naj- 
norszych fasonów, Rotondy, Iboimaciki, Xatanki, Kołnierze, B a, 
Zarękawki, Czepeczki damskie, Kołpaki, Czaski węzile, kó- 
ry we wszystkich gatunkach pojedyń*zo i hurtownie oraz Wierzsiny gotowe do- 
futer męu'i'h, jelroteż damskich. 


| Materye najnowsze na w'ezzohy w największym wyborze. 
| Ceny umiarkowane stałe, 


| . 


| Oryginalne Musgrave'go irlandzkie piece 


| x wymurowaniem szamotowyrnm A 
cca przy stałem paleniu i do opalania i naj- 

I 

| 


"Kuemoqo1dim 'Kuozopwimgop 


Szpełm 'q I 'o zezud | Tggi '1 m Auorzofeni p 


ta najlepsze 
więkam ch pleców odpowiednie. f 

Zalety: Btałe palenie przez całą sime, Nader silny 
ogień przy nader osxczednem opalania. Lekkie i bardzo dobre 
wi =" 5 tawach. Ceuriki gratis i franko 
wane na Z stawach. 7 , k ive 
We nabycia w wszystkich iopazych haudiach „Kto ohoa żołądek w. zdrowiu i 
żelaza Gd-le nie ma zas ęp;twa dostarcza wprost sile utrzymać, niechaj pija ten 
Chr. Garms, fabr żel.piecoów Bedenbach Czechy. sławny ma cały świat wyłącznie 
zz ai z roślin w Dalmacyi wyrabiany żc- 
łądwowy likier, który jest do na- 
bycia w wszystkich lepszych han- 


Prawdziwy rarytas Miód (patoka) karpaciak 
pochodzący z aromatyczaych ziół i kwiscla polonio i szczytów naszych Karpat dlach delikatesów, korz*ni, cu- 


przewyższa swą delikatnością w posmaku, białością, aromatycznością, głównie|xjerni-'ch i kawiarniach. 

działalnością lecznic :'ą wszelkie mecżliw: miod jako miód desorawy————— —— 

pierwszej rangi w ałabościach merwswych uży-any codziennie kilkakrotnie w 

małych dawkach oddziaływa na ustrój nerwów mader zbswiennie, Wysyłka w puaz- Sanie 
gotowe sprzedaje i na zamówienie 


kach 5 kilogramów wagi x opakowaniam franko po % złe. 30 ct, Sprząsaż burtowna 
Lickendorfa 


50 eta. kilogram Jan Marcinkow w Stetwin!e mizuń:k'ej, poczta 
Wygoda. 
Lwów ulica Żulińskiego 4 (Ły- 
czaków. 


| Imarol Bałłaban. 


Lwów ulica Halicka 23 


poleca na zbliżające się święta towary południowe kawy, herbaty Zarząd dóbr Podhajezyki Ju: 
rumu, winą we wszelkich gatunkach w jakości najlepszej i cenach|gtygowo, poozia, telegraf i stroya 
możliw e tanich. kolejowa Trembowila, ma na sprze- 
Porter angielski w całych u pół flaszkach. da 
Drożdze prasowane sławnej fabryki pp. Ad. Ig. Mantnera i sześć osłów 
Syna we Wiedniu St. Mark. = indii w różnym wieku, w oenie od 20 
Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. do 30 złr. za parę. 


— — 


Krawaty 


angielskie i francuskie w naj- 
nowszych fasonach i kolorach 
od 75 ot. 
Krawaty szalowe „Siarff* od 
75 ot. 
Krawaty rautowe, 
i balowe od 30 ot. 


polecają 


Górski i Szydłowski 
liktas Hena 8 a 


Hafty | 


saczęte i wykończone | 
poleca świeło zaopatrzony 


handel 


EOWARD SCHILLING 


WE LWOWIE 
ulicą Halicka Jicsba 16, 


wizytowe 


koleją, okrętem xz zaoszczędze- 
niem opakowania uskateczniają 
pod rajkorzystniejszymi warun: 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Budapeszt, Arany lanos uteza 34 
Wiedeń l., Bórsegasse 9. 


Lwów, ulica Sykstuska 26. 
Tetefon 408. 


Jedynym ratunkiem podozar 
dławienia si; kartoflemi jest 


Przyrząd gumowy 


R. Krimmara 


wa Lwowie, Hotel Franouski. 


Chrystusa na krcyka rprzedam 'a- 
mio z drzewa, wielkości 1 metr 30 ctm. 
z krzyżem 2 met. 50 ctm., odpowiedqi do 
eł'arza lab p'zelsionka kościelnego, Pra- 
c<wpia rreżbiryska robót Mokcielnych i 
zalcnowych Józefa Kwiatkowskiego («wów 
Tiyczakowsk: 6. JEŻ 


Halioz. Przysłać odpisy ówiadectw, 1—4 
Milerysz? dlaczego ? Ostrożność. Ko- 
chaj i wierz! Na wieki Twoja. 


Rok założenia 1864 


Rudolf Mann 


Lwów ulica Tentralna lezba 4 
poleca swoją pracownię 


bandaży rupturowych 


wszelkich systemów, pasy Drzuszng, mer- 
kowe itp! Gorsety ortopodyczne, sstacs: 
ne nogi, szosudła, podasski gumowe i skó- 
rzaane Przyrządy do pielęgnowania cho- 
rych, Wszelkie bandaże podłeg ordymacyi 


pp. leksrzy um:kutecznia mę jak najsta- 
ranniej. 

3 patent. wazi msstewe 4.000 

kg. 2 pat. wagi dla bydła 1.600 sę, wszyst- 

je 4 jeszcze nowo, prawdziwe Bugansi, 

pierw eze pana 


SMehwindganse 14 parter, 
> Frmią się targowo 
policyjne rewixye wszędzie. 

Wyborne sz*nki sposobem fran: 
cuskim marynowany pe 85 ct. Ssyaki 
westfalskie po l zł, 50 ct. Polędw'ce w 
EN pa l zł. 20 ct, Kiełbasy po 

ct. Bulion przedni I aorta po 6 xl. 


II sorta po 4 zł., wszystko za 1 kige 
Jakotek wszelkie artykuły wchodzące w 
zakres gospodarst za wiejskirgo, dostarcza 
na zamówienie Zarząd dworu Putiaty- 
czach, poczta Sądowa Wisznia 

Padl óniczy mogący się wykarać 
chłubnywł śriadestwami otraymsń może 
poradą od 18 stycznia 1897, waler ma 
pierwszeństwo Własnoręcznie pisane po: 
dania s opisami świadectw do zarząłu 
konomicznego Balice, poesta Czudec adre- 
sować »ależy. Nieuwaględnione podania 
zostaną bez odpowiedzi. 


Amatorora 
Herbaty rosyjskiej 
poleca zie znany handel 
WŁADYSŁAWA. ADAMOWICZA 
w B-odsch na pograniczu rosyjskiem. 


Bardza ladne pomierkani:, 4 pokoj, 
przedpokój, kuchnia, dwa wychody, zaraz 
al Brajerowska |. 15. . 


BMajtańszy skład towarów 
optycznych | mechanicznych "TB 
B. Kopernickiege 


Świeży transport bardzo dobrej 


HERBATY 


otrzymał i polsca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Pynsk L 45. 


